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dziew·ątą rocznicę odzyskania niepodległości. 
( Pr ł emówienie wygłoszo lle na uroczystej akade ·,-j i w dn iu  1 1  l i stopada 1927 w sa l i  Sokoła 

w N .  Sączu przez Starostę Dra Kazimierza Ducha) . 
Z cusó w przedwojen 1ych zad10wal s i ę  w na

szem społecze11.stwie zwyczaj święce n ia roc rnic pe ·my ch 
wydarzeń historyczny.: l l ,  m ających m o ra l ne zna..:zenie 
d la  pozostałych po koleń .  - Roczn icą taką byto np. 
wspomnien ie  „ Kon stytucj i 3 Maj a " ,  o bcho d zonej uro
czyście w b zabo · ze austrj acki n przez całe społe
czeństwo ; - po zatem młodL ie.i szko l na, wśród której 
zachowało się wspo mnienie walk o o dzyskan i e  nie
pod ległości , m iafo zwyczaj obchodzić rocznicę pow
stania  1 830 i 1 863. przy ,.., " 1�, n v p , '.> l m h i :1k spole
·czeństwa, bojażl iwie myślącego jo wszystkiem, co 
miało j akąkolwiek s tyc mość z walką orężną. 

Oc!zyskanie niepodległośc i  w r .  1 9 1 8. - oraz 
szczęś l iwy przebi eg kampanj i  wojennej z sowietam i 
nasunęły myśl święcenia u roczystośc i  dorocznej ,  która 
byłaby wspomnieniem odzyskania tej że n iepodległości. 

Kwestj a cała leżała w tern, który dzień w ro ku 
przeznaczyć na święcenie roczn icy o dzyskan i a  n iepod
ległości państwowej przez naród  Polski .  Poważna czc:ść 
społeczeństwa uważała ,  i ż  rocznicą tą po  win i  : n  być 
dzień I 1 l istopada ,  w k tó rym okupanci zosta l i  p r ze 
pędzeni z z i emi  Polskiej i w którym Władza suwe
renna przes r ła w ręce człowieka mającego siłę, i odwagę 
przyjąć j ą  na  s ieb ie .  Rządzące w swo im czasie sfe ry 
społt-czeństwa , które d rażniło to, iż dzień odzyskar n a 
n i epodległości , łączył s i ę  z dn i em o bjęc ia  Władzy 
przez J. Piłsudskiego, wybral i i n  ny dz 1 eit na święto 
Żołnierza Polskiego . - Wybrano na ten cel 15 s ier
pnia a więc rocznicę bitwy pod Warszawą, j 1 kko lwlek 
w czas ie  tym Garnizony pozbawione są wojska z po
wodu wyjazdow do obozó w, przez co żadne uroczys
tości nie mogą l i czyć na udział wojska. - M i m o ,  iż 
ten dzień tryumfu oręża polskiego, również łączył s ię 
z im ieniem Na czel nego Wodza J ózefa Piłsudskiego, 
którego genjusz zorganizował i przeprowadził to 
zwycięstwo, potraf iono wmówić w s ieb ie ,  i ż  dzień 
1 5  sierpnia to n ie  wspom nienie zwycięstwa odn i esio
nego przez Józefa Piłsudskiego lecz, że to • Cud nad 
Wisłą · , - zrządzenie  opatrznościowe ; ci a.aś ,  którzy 
przypisywali s iłom ludzkim pokonanie nawały bo lsze
wickiej , szu kal i  sprawcy zwycięstwa w czynnikach 
obcych, przypisując je  mianowicie : gen. Waygandowi 
byle  tylko nte zapisać tego na  poczet zasług naszego 
własnego Naczeln ika Wodza . 

Garstka j ednakże ludzi, którzy przyłoży l i  rękę 
do powstan:a n iepod ległośc i  pa ństwowej , oraz u moc
n ienia jej - niezależnie od święta sierpniowego -
święciła w szczupłym gronie  skromnie rocznicę 1 1 - go 
l i stopada, która równocześnie była dniem powrotu 
z Magdeburga Komendanta Legjonów Polskich i ob 
jęcia· przez niego Władzy suwerennej z rąk wcale n i e  
czującej s i ę  suwerenn ie  Rady Regencyjnej . 

Wszystk im pam iętne są wycieczki mas wojsko
wych w dniu 1 1  l istopada do  Sulejowka, zwiększaj ące 
się z roku na rok w m iarę j ak wyrabiała się w armji  
naszej świadomość, ii dzie je si ę krzywda Wodzowi 
Naczelnemu, odsuwanemu od j akiegokolwiek udz ia tu 
w sprawach wojska. 

Zapam iętywa l i śmy sobie z wdzięcznością tych 
wszystkich, którzy p rzybywal i w ty m d n i u  do Sul e 
jowka by  powiększać szereg; druL.yny wiernie stoj ącej 
przy swoim Kom endancie .  - Z drugiej strony rejes
trowano tu wszystk ich,  którzy mie l i  odwagę oświad
czać s ię  za Marszałki em Piłsudskim wbrew intencj om 
sfer rządzących w tym czasie w Państwie  i k ieruj ą-
cych wojskiem .  

Wycieczki t e  zwiększające s i ę  z roku n 1 rok 
coraz w ięcej drażniły przectmaj owe sfery rządowe, 
któ, e p ostawiły krzy ż nad dalszą dz· ałalnośc , ą  pu
bl iczną i woj skową Józefa Piłsudskiego. Nie j est dzi
s iaj żadną taJ emnicą, i ż  w listopadzie 1 925 r .  w czasie 
naj większego rozwie lmożn ienia s ię  partyj nictwa i s ej 
mo władztwa is tn iały tendencj e za stosowania pewnych 
represji względem woj skowych wyjeżdżających w dniu 
l l l i stopada  cto Su lej owka. Nie u lega wątpl 1wośc 0 , 

!I. 1 wPt •no 'Jie s :un ego Ma�_,łałka Piłsudskiego gr0-
zito n 1 ebezp iecz�i1stwo.- 3wicdomość tvch zamierzeń 
wywołała pami� i 11e  powi eaze.1 ia Generała Dreszera 
o p rzyniesieniu wi ernych szabe l  tołnierskich swemu 
ukochanemu  Wodzowi.- Z przyczyn, których tu nie 
mogę publ iczn e omawiać,  nie doszło do potrzeby 
utycia tych wiernych szabel ; przydały się one dop iero 
w maj u 1 926, - kiedy miara c ierphwości Nacze l n ego 
Wodla wycurpata się wo bec nadmiaru szerzących 
s i ę n ieprawości .  

Dziś swobodn i e  bez żadnych p rzeszkód możemy 
świę.::ić 1 1  l i stopada j uż drugi ruk,  j ako ogólne święto 
państwowe. - Jak wspomn iałem dzień 1 1  l istopada 
tj . rocznica p owstdn ia n iepodległego Państwa Pol
sk iego , łączy s ię  z datą po wrotu z więzien ia  magde
burskiego Komendanta J. Piłsudakiego i p rzyjęciem 
przez mego Władzy Naczeln ika  Pai1stwa, z rąk ustę 
pującej Rady Regencyjnej . 

Dl atego też dzień ten radosny dla całego na rodu 
święc imy równocześn ie j ako ten ,  w którym róww
cześn ie  składamy hołd naj wybi tn iejszemu człowiekowi 
Po l ski w:;pólcze-mej , który n aj więcej zasług położył 
dla odzyskania n iepodległośc i  Pc1itst wa Po lsk iego 

Swięto d nia  1 1  l i s topada jest wspomnien iem 
dnia ogó lnego zjednocze nia :sił narodowych myślących 
o odzyskamu n iepodległości Pań:;twa Polskiego, oraz 
ostahim wy siłki em polsk iej s i ły zbroj nej , która z zu
c i ła wreszcie j arzmo  trój za oorczej niewol i  narodu 
Po lsk iego . Przej dźmy zatem krótkie dz iej e  kształto
wania s ię  n iepod ległej myśl i  państwowej w o statnich 
latach n iewo l i  n ,m.1du  i ro lę  w tym Męża, któremu 
w dniu d Lis iej "zym hołd składamy .  

Wysiłki zdrowo myślących e lementów sp ołe
cze11.stwa poisk i ego skupiały się od roku 1 905 .  w tym 
k ie runku ,  aby zorgan izować własną polską siłę zbrojną 
na wypadek gdyby nastąpił ogólny moment  korzystny 
dla podjęc ia p rzez naród pols k i  zbrojnej walki o nie
po  ległość .  - Kto zna dobrze społeczeń ,two z doby 
po przedzaj ącej wojnę świa tową, ten zrozumie, iż wy
sunięcie hasła n iepod ległośc i  Polski  o raz zbrojnego 
wys ił ku  cdem odzyskan i a  j ej godziło bezwzględnie 
w opinję i sposób  myś lenia owl'zesnego spo!€czeń
stwa. - S rnrn  myśl o walce zbrojnej przyprawiała 
spoleczeilstwo dreszczem trwogi, a ci k tórzy odważyli 
s ię  wypowiedzieć j ą, naraża l i  s ię na  miano  warcho
łów, kwalifi kuj ących się j eżel i  nie do zakład u ,  to do 
więzi enia. - Społeczeństwo,  kt<' .e jednej kropl i krwi 
nie prze lało dla odbudowania n iepodległośc i  Po l ski 
nie o szczędz i ło  nawe t tych , którzy w roku 1 863. tą 
krew prz 0 l ewal i .  

Pierws 1.ym ,  któ ry hasło wal k i  zb rojnej rzucił 
w nasze społec zeństwo i p ie rwszym, który podej m u 
jąc t r adycj ę  walk powsta11.czych wyjął zardzewiał y  
polski  miecz z pochwy był Józef Piłsudsk i .  - Hasło 
rzucone przez n i ego znalazło oddźwięk w małej gar
s tce boj owników, którzy udział  w swej wt1ke o Polsk� 
zaznaczyli w pamiętnych dn iach rewolucj i  rosyjskiej 

I 905. - Po raz p ierwszy po latach 40 po lała się 
krew po l ska za n iepodl egłość  narodu i zaskrzypiały 
ponownie szubie nice d la  tych, którzy o Polskę od
ważyli s ię walczyć z b ronią w ręku .  

Upadek rewol ucj i  rosyjskiej stanowił niebez
pieczny kryzys d la  n iepodległościowej myśli o Pol
skę. -Wypadki dziej owe, po wojnie rosyjsko j a poń
skiej zaczęły jednak toczyć się szybko.- Nie ulegato 
żadnej wątpliwości, iż rozegra się wkrótce wojna o 
Polskę. 

Wobei:: niepowodzeń akcj i b�jowej po •kzas re 
wolucj i  rosyj skiej trzeba było pomyś leć o rewizj i 
pojęć o dnośnie sposobu walki o tę niepodległość, 
by nie być zaskoczonym ,  gdy nadejdzie odpowiednia 
chwila  bojowa. 

Piłsudski porzuca myśl walki rewolucyjnej ba
rykadowej, a rzuca pierws zy hasło militaryzacji polskiej 
s i ły zbrojnej . 

Zamiast bana p o wstańczych rzuca hasło stwo
rzenia regularnej armji polskiej . - Myśl ta kiełkuje 
na ra zie w podziemiach i tamże rozwija się zawiązek 
Polskiej siły zbroj nej .  

Ogoł społeczeństwa drzem ał tymczasem i wzdry
gał się na samą myśl wysiłku zbroj nego powtarzając 
oklepany komunał o porywaniu się .z motyką na 
słońce " . 

Jak c i ężko toro wała sobie drogę myśl o koniecz
nośc i  podj ęcia zbrojnej wa lki o Polskę świadczy o 
tern następujący wypadek związany z histo rj ą ziemi 
sądeckiej : Wiadom o  Szanownemu  Państwu, iż wśród 
tut. .\1.łodzieży szk. kuewily się 2 tajne organizacj e ,  obej
mujące i 1eowo myślące elementy : j edna z tych orga
nizacj i  pozostająca pod wpływem partj i socj a listycznej 
wysunęła hasło samokształcenia ,  d ruga pozostająca 
pod  wpływem narodowej demokracj i (j eszcze nie 
skompromito wanej póin iej szą działalnością publiczną) 
wysunęła j ako cel rozwój ducha narodowego i przy
gotowanie do pnyszłej pracy obywatelskiej . 

W roku 1 908. - w l istopadzie n a  dorocznym 
taj nym zjeździe organizacyj nym, na którym omawiana 
była sprawa Romana D m owskiego wysuwającego 
hasło oddan ia  s ię Rosj i bez  zastrzeżeń, obecny byłem 
j ako  uczeń VI I  kl . _ gim n. wraz z memi kolegami obec
nie porucznikiem Sl iwiakiem i adwokatem Łaszczyń
skim .  -- Na zj eździe tym po porozumieniu się z mymi 
ko legam i wysunąłem, wniosek na jednej z Komisj i ,  
aby w s tatucie organizacj i  z aznaczyć ,  i ż  celem orga
n izacj i j est niepodlegość Polski oraz przygoto wanie 
s ię do zbroj nej walki o n ią. - Na ten wniosek po
wstał taki  gwałt i tumult wśród przywódców organi 
zac j i  i ż  z t rudem udało s ię  kontynuować obrady. 

Sprowadzon o najtęższych mowców z czytelni Akade
mickiej i Redakcj i . Oj czyzny • do dyskusj i przec iw 
naszemu  wnio skowi .  I W rezultaćie przegłosowano 
nas.-Myśl naszą podch wycil i  j ednak nasi starsi ko
ledzy we Lwowie i w trzy tygodn ie  póżn iej powstał  
ro złam o rganizacj i ,  o raz założenia osobnej organiza
cj i n iepod t egtości owej z csobnem p i smem . Zarze w:e " .  

Ruch n iepodległości owy stał się aktua lnym,  gdyż 
i P. P .  S .  Frakcj a re wo l u cyj na ró wnocześ n ie  wysunę/a 
to s amo  h :łsło. --R uch wojskowy na razie ukrywat 
się w podzie m iach z j ednej strony j ako „ Związek 
Walki Czynnej \  z d rug iej ta jna organizacj a  niepod
ległościowa pod n azwą : Armjc1  Polska .  

W k i l ka  lat póżniej ruch woj skowy uj ęty zo •  
stał w formę legalnych organizacj i :  Związek strze· 
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l ecki oraz Drużyny strzeleckie. Były usiłowania 
wprowadzenia rozdżwięku między temi o rganizacja
mi jednakże dzięki współpracy zdrowo myślących 
e lementów młodzieży a kademickich współpraca ukła
dała si� w ten sposób, iż obydwom organizacjom 
patronował jako  przyszły wódz naczelny Komendant 
Józef Piłsqdski . 

Do dzisiaj stoją mi  w pamięc i  czasy odbywa
nia wspólnych ćwiczeń w okol icach Krakowa pod 
kierownictwem Józefa Piłsudskiego oraz te wzrusza
jące chwile powrotu z ćwiczeń do miasta, gdy pu
bliczność krakowska na dżwięki trąbki strzeleckiej zry
wała się do okien i przypatrywała się regularnem u  
marszowi uzbrojonych bataljo n ów strzeleckich n ie  
mogąc wstrzymać łez i szlochów na  widok pnyszłego 
wojska polskiego. 

Znane są Szanownemu Państwu dalsze dziej e 
idei niepodległościowej zna jdu jącej swój wyraz w 
Legjonach Polskich .- -Znane są Szanownemu Państwu 
te us i łowania rozbij ania Legjonó w i przeciwsta wia
nia I Brygadzie innych Brygad, a Piłsudskiemu in
nych dowódców, l udzi poczciw ych i myś lących o Pol
sce ,  j ednakże więcej wygodnych państwom central
nym niż Józef Piłsudski ,  którego s i l n a  indy widual
ność zbyt była niebezpieczna, by można używać go 
jako posłuszne do innych celów narzędz ie .  W iado
mem j est również jak obojętnie odnosiło s ię  całe 
społeczeństwo do idei Legjonowej - Do tych czasów 
o dnoszą s ię  pamiętne zwrotki  tej na jdum niejszej p ie
ś n i  żołnierskiej : 

Nie trzeba nam od  Was uznania 
Ni Waszych skarg, ni Waszych łez. 
Przeminął już czas kołatania 
Do Waszych serc próśb nadszedł li:ree. 

Znane są r ówn ież  dzi e j e  P. O .  W. - która p o  
kryzys i e  przysif gowym objęła żywioły myślące nie
podległościowo i n ie uznające orj entacj i centra lnej ,  
nie rosyjskiej .  

nych m iało na  oku j eden olbrzymi cel , d la  którego 
poświęciło wszystkie wysiłk i .  Celem tym było p rzy
gotowanie  się do walk i  zbrojnej o niepodiegtość .  
Każde sz lach etne s erce nie zdeprawowane j a dem nie
wol i ,  miało tylko  jedno pragnienie : zdobyć możnośc 
walczenia z bron ią w ręku za Polskę. Wszelkie my
śl i i p ragni enia wszelka akcja poli tyczna  ocenianą 
była według tego o i le p rowadziła ona  do tego os
ta tecznego ce lu  upragnionego p rzez wszystk ich szla
chetnych Polaków. 

Pokolenie dzisiej szej młodzieży, które bez swego 
wysiłku znalazło się w niepodległej Polsce żadnego 
wyższego celu nie ma przed oczyma i do n iczego nie 
dąży . 

Nie  m a  dzisiej sza młodość po tężnych ideclłów, 
któreby j ą  porywały n i e  przejmu j e  s ię  ona  n i cze rn 
i do niczego n ie  dąży. Właściwie poza spo rtem który 
j est udzi ałem niewielu, nie ma ona żadnych namięt
ności ,  któreby sz arpały młodą duszę i odpędz ały 
sen z }')Owiel<.  

Za brakiem dążeń idą braki za let ch a iak teru 
znamionujących ludzi s i lnych, odpor nych na trudy ży
ciowe i zdolnych do wszelkich poświęceń.  - Brak 
twardości, brak wytrzymałośc i  i brak pracowitości ,  
a j edna* trzeba pamiętać słowa Piłsudski ego " i dą 
czasy których znam ien iem będzie wyścig pracy, j ;k  
przedtem był wyścig żeJaza , j a k  przedtem był wyśc ig 
krwi. 

P rzed nam i stoi nieznana przy szłość i czekaj ą 
nas ogromne wysi łki . N ie  wolno nam a :1 i  na  chwi lę  
spocząć i mus in •y  ha rtować s ię  do wiel k i c i1 :rndań 
j akie stoją przed nami: 

Dzieło odzyskania niepodległośc i  j est gotowe, 
a le n ie j es t  gotowem dzieło utrwalen ia jej , i dosta
tecznego ZGt bezpieczen ia  j ej gran ic.-Oglądamy �ię na 
j ednego czł owieka, k ,óry z wierną mu garstką wziął 
na s ieb ie  ciężar dźwigania odpowiedzia lnoś c i  za t�
raźniejszy stan Polski ,  ale ogół nie z daj e sobie spra
wy iż  bez współdziałan ia  ca łego społeczeństwa p raca 
ta będzie bardzo trudną i n i ebezpieczną. 

Trzeba ,  aby wszystkie dążenia szły do tego sa
mego ce l u ,  aby wszystkie ram iona prężyły się w tym 
samym wysiłku.  - Zdając sob ie  sprawę iż werba do
cent sed egzem pia trahunt - bierzmy przykład z po
tężnych postaci , prowadzący nasz naród w różnych 
okresach j ego dziejów i stara jmy się ,  j eżel i im  n i e  
dorównać, to przyn ajmniej naśladowa ć .  - Uczmy s ię 
wyrabiać w sobie ten h art ducha i te za lety chara k
teru ,  które i ch znamionują  i dopomagają  im  w os ią 
gani u wszelkich zam ierzeń .  

Sta rajmy się w chwilach święta narodo wego 
skupić s i ę  nad samymi sobą, abyśmy poznali s ię  i spo
strzegl i co  nam brakuje. 

Róbmy sobie postanowieni ,  i dążmy do tego, 
abyśmy mogli wytrwać w dążeniu do ich u ri.eczy
wis tn i enia .  

Przyszłość nasz ego Państwa zal eży od całego 
szerEgu czynników - Nie s posób tutaj wyl i c zać  j e  
w krótkiem p t zemówieniu Nie mogę pominąć jednak 
jednego czynni ka, j a kim j est g,)towość bojowa na
szeg·o Pa11stwa. - Mus imy być gotowi tak p od 
względem materj a lnym, j ak i pod  wzgl ęde m moral
nym .  - Musimy s two rzyć wszysfoe warunki , aby 
armję  naszą wyposażyć we wszystko czego jej będzie 
potrzeba . - Nie  dość na te m ,  musimy zabezpiec zyć j oł  
od  wszelk ich niespodzianek , j ak ie przyszła wc,j na 
może przyn ieść w dziedzinie l otnictwa i wa lk i  gazo · 
wej . - Mus imy za tem poprzeć wszel k ie  organizaqe, 
które w tym względz ie  podnoszą obronność Pa11slwa. 

Pod względem mora lnym mu s imy się przygoto 
wa ć na tyle, ab) śmy wszyscy mogli czuć się żo łnie
rzam i .  Musimy sobie z, ać sprc.. wę z tego iż w cbec
nych czasach a rmja  stała n ie  może pomieśc ić w swych 
kadra ch wszy stkich zdoln� eh do b roni. - Mus imy 
współdziałać z tym i ,  któ rzy rozsze rnją  szeregi armj i 
i musimy współdziałać z przys posobieniem woj sko
wem. - Mus imy wszyscy czuć s ię ż o ł nierzami ,  bez  
względu na S ' a nowisko, j akie ,ajmuje  obe :n ie i bę 
dziemy z;i jmowJ ć w przys złości na  wypadek ewen tu
alnego niel.Jezpieczei1stwa wojennego 

K«żdy z n as winien ukochać woj sko i dążyć do tego, 
by módz na1eżcć  do woj ska. - Każdy inteligen t  winien 
d ążyć do tego , a by otrzymnć  stopień o f i cera rezerwy. 
Dzień d z is iej szy nie:::h będzie dniem ,  w któ rym uświ 3 do
mi l i śmy sobie nasze  zad ·r nia . Prączyńmy się w tym 
dniu j a k  i w następ nych na cele zw ąr.ane ze sprawą 
obrony Pai1stw.:1 . 

Jeżeli uświ adomimy s obie te obowhzki i wyro
bimy w sob i e  odpowiedni h art ducha, aby w nich 
wy t 1 wać, uczcimy na leżyc ie  dz is iej s zą  u roczysto ść 
p aństwową, oraz  Męża ,  który na swych ba rkach 
dźwiga odpowie:iz ialność  za p rzyszłość Pań „twa . 

Niech wszystkie zdrowo myślące e lementy �ku
pią s i .� p od s ztanda rem Józe fa  Piłsudskiego, mech 

·wesprą j ego wysiłki bezinteresJwnie i bez żadnych 
uboc znych celów, a możemy być pewni ,  il nawa 
państwowa pod J ego k ierownictwćm przewalczy wsze l
k ie  pięt r zące s ię  trudności i dopł yni e  du u pra�nio
nego cel u  j akim jest be1,p iec zei1stwo Pai'ls twa 1 do
brobyt i s zczęście ws lystkich j ego obywatel i .  

Przy tej sposobności wspomnąć m u szę, o in
nych wypadkach o któ rych szeroki ogół mało sły
szał a również związa nych z zi emią sądecką.-Po 
pokoj u brz esk im rozszerzyła się na froncie Włoskim 
wśród oficerów po laków armj i  austr. Pol ska Organi
�acj a Wojskowa, na cze le  której stał generał Rydz.  
Smigły .-Organizacja ta przygotowała a kcj � opano
wania 10 i 12  Dyw. austr. ce lem zamienienia j ej na 
wojsko polskie .-W tym ce lu jeden z oficerów na
wiązał z początkiem 1 9 1 8  roku kontakt z armją wło
ską stojącą na drug im brzegu rzeki  Piawy, zgłaszając 
iż P. O .  W. gotową jest oddać dwie Dywizje do dys
pozycj i Nacz. Dow. Włoskiej armji ,  by rozpocząć 
nową ofenzywę na Wiedeń .-Ze strony włoskiej zgło
szono nam gotowość przyjęcia nas jako j eńców, lecz 
o żadnej armji polskiej nie ch ciano słyszeć.-Pertrak
tacje  przerwały się . 

Kiedy w czerwcu 1 9 1 8  r0zpoczęła a rmja austr . 
ofcnzywę nad Piawą 10 dyw. i 1 2  ruszyły naprzód,  
łamiąc zwycięsko po d •odze wszelki opór wojsk 
włoskich .-Ody ofenzywa dotarła  do kanału Fosetta, 
Kierownictwo P. O.  W. wydało zakaz posuwania się 
dalej .-Tutaj utknęła dalsza ofenzyw&. mimo iż mo
gła i ść  nawet do samego Rzym 11 .�Losy Austrj i  i 
Pańs tw centra lnych po nieudałej ofenzywie zos tały 
przypi�czętowane.-Zasługa w tern oficerów którzy 
obe cn ie  nal eżą do 2 1  Dyw. Górskiej .  

Jwi�to 11 liitopa�a w nowym JiUU. 

Dzieje 9 lat niepodległośc i  naszej po  k rótce 
poruszy nas tępny mowca. 

Zatrzym ując się na chwil i obecnej stwierdzić 
m uszę kilka faktów ,  które o i le nie zmienią się mogą 
P '  ci ągnąć najgo rsze konsekwencj e d la  naszej przy
sz łości .  

Pokolenie wzrastaj ące w cza sach przed wojen-

Święto państwowe 1 1  l i stopad ., ,  ona pa
miętna roczn ica powrotu z Magdeburga, pie w
szego twórcy państwowości po lskiej , marszał
ka Józefa Piłsudskiego obchodzoną była w N. 
Sączu w poważnym i uroczystym nastroju .  
Ludność całego miasta, bez  względu na  
zapatrywania i rel igję uczciła ten dzień pamięt
ny, kiedy z więzienia niemieckiego , siłą doko
nanych faktów wyzwolony Komendant zjawił 
się na ziemi polskiej , aby wprowadzić w czyn 
tysiące onych szlachetnych , a pełnych troski 
myśli , z którymi żył w szarych, grubych mu-
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Prof. E. Pawłowski .  

Piewca Podhala. 
w oświetleniu Juljana Krzyżanowskiego . 

(J . KRZYŻANOWSK;: Pieśniarz kra
iny kęp i wiecznej nędzy. Rzecz o Wł. 
Orkanie .  Zakopane 1927. Nakładem Mu
zeum Tatrzańskiego i Zw. Podhalan) 

Powszechnie słyszy się narzekania ludzi i ntere
su jących się l i tera tu rą na współcżesną  krytykę l itera 
c ką  i j est t o  d z i ał może najbardz iej upoś ledzony, 
zwh' szcza jeś l i i dz ie  o krytJki książkowe. Cały szereg 
p i sarzy n i epoślednich , n i edawno zmarłych  oraz żyją
cych n i e  doczekał się dotąd monografj i l i tera cki ch 
l u b  choćby poważniej szych s tudj ów. Bra k  za intereso
wania s i ę  krytyk i  danym pisa rzem wpływał częs to 
zapewne ujem nie  także na jE-go poczytność .  Do tak ich 
p i sarzy- m ożna śmia ło powiedzi eć p i e rwszorzędnych 
do n i edawna m ało znanych i mato czytanych , należy 
Władysław Orkan .  Dopiero jub i l e u sz z okazj i  t rz) 
dz iEstolecia j ego p racy przypomniał o n im l i cznym 
rzesz '.) 111 czytającej publ iczności (aczkolwiek do tąd 
nie doczekal ; śmy się j u b i leu szowego i wogóle zbio
rowego wydan i a  j ego dzieł) i - kry tyków. Na ła m ach 
nasz� eh dzienników, tygodn i ków i mies ięczn i kó1v  
ukazaiy s i ę  artykuły i rozprawki , poświ�cone twór
czoś�i na--zego najznakomi tszego r egjona l i 5ty . Obj a
wem tych zainteresowa11. l i terack ich  jest też krótka, 
treśc iwa  ks iążeczka docenta Uniwersytetu Jagie l l oń
sk ego, wykładającego obecnie l i te ra turę polską w 
Instytuc ie  Słowiański m w Lo ndynie ,  J ul j ana Krzyża
nowskiego. 

To małe studjum,  obej m u jące ca łą dotychcza so ·  
wą  twór czość Orkana,  j e s t  pracą popularno- naukową, 
w rodlaju s tudjum Wojciechowskiego o S ienkiewiczu, 

napisaną ze znawstwem i umiłowan iem tematu, choć  
w skromniej szych rozm iarach . Praca ta  przyczyni s i ę  
n i ewątp l iw ie  do rozszerz�n ia  kul tu Orkana wśród in
tel igencj i-i do j ego poznania .  

Sam auto r postawił sobie za zadanie- jak to 
we wstęp ie  zaznacza wyd::1tnić ogólne-pol sk i e  pier
wiastki obok rysó w czys to lokalnych, podhalańskich, 
. . . .  podkreśl ić ,  w czem tkwi odrębna wartość twór 
czość autora Drzewiej ,  oddz i el ić w niej elementy 
o znaczeniu przemijaj ącem ,  d l a  nas dz is iaj już  ty lko 
historycznem , od elementów w iecznie żywych i aktu
a lnych, oto r ndani e stud , u m obecnego. - Obaczny, 
j ak a utor swoje założenia przeprowadz ił. 

Ks iążka składa się z c zterech rozdz iałów (bo 
p ierw s2y jest tylko ustępem) i omawia kolt>j no : twór
czości Orl<ana do powieści • W Roztokach" (II), dra
mat  góral s k i ego Mesjasza czyl i Franka Rakoczego 
w powi eści • W Roztokach " (VII) ,, l egendę o Prnko
pie bratobójcy ( . Drzew ie j " rozdz .  IV) o raz pub l i cy
styczną  działa lność i ogólną chara kterystykę p is arza 
(V) . Autor podkreśla przedewszystkiem dwie zna
mienne cechy inriyw i tiua lności twórczej Or kana „ praw
dziwe chłopskie ,  tw arde i u parte wpa t rzenie się w 
życie, odarte z wszelkiego blasku poezj i ,  życie takie ,  
jak ie  u kazuje s i ę  obj ektywowi aparatu fotograf i czn e
go " -jednem słowem natural i s tyczn e, wierne odt w a
rzanie  życia góra lsk iego -oraz wypływający z tego 
wpatrzen ia s i ę  w życie gó ra l sk ie  pesymizm, smutek, 
który go skłania do ma lowania prawie wyłączn ie  
c i emnych barw, ujemnych s tron życi a ludu a z któ 
rego poeta sam s ię zwierza w „ przygrywce " do pierw
szego tom u  Nowel : 

Poza św i atłem c ien ie widzę zawdy, 
Łzy m i ę  ciągną więcej , n iż l i  b l aski . . .  

Nie zaznaczył au tor  wyraźnie ,  ż� ten smutek i 
pesymizm płynie z głębokiego u kochania z iemi  i l u 
du ,  z niepokojącej troski o j ego przyszłość .  To j est 

rach więziennych kazamatów. Wielka idea 
wyzwoleńczej walki, którą na barkach swoich 
niósł On prawie wyłącznie, wydała wielki 
i doniosły plon : Polska powstała , błysła jut
rzenka Swobody I ! 

W dniu 1 O bm. przeszedł wieczorem uli
cami głównem i  miasta wielki korowód, który 
wśród dzwięków orkiestry 1 p. s .  p. wydawał 
radosne okrzyki na cześć marszałka Piłsudskie
go Przed Dowództwem garnizonu i Starost
wem odegrał trębacz woj skowy pobudkę . 

Dnia 1 1  bm. o godzinie 1 O rano odpra-

podłożem psychologicznem wszystkich j ego dzieł. 
Nowoscią c i ekawą j es t  zestawienie bohatera po

wieści • W Roztokach · z Konradem ,  Kord ja  nem i u
siłowanie wykazania związku te j  powieści z twór 
czością wie lk ich na szych romantyków, zw iązku, po
legającym na  przen i es ieniu romantycznego bohater� . 
któ ry c i erpi za m t lj ony i poświęca osob iste szczęście 
pragnąc dźwignąć i uszczęś l iwić  świat - na grunt 
wsi gó ialskiej i na  wcielen iu go w wiejskiego idea
l i stę - reformatora. Zestawien ie  ciekawe, rzucające 
nowe świ atło na twórczość Orkana, a ;,oparte ki lku 
analogj ami szczegółowemi  posiada pozory prawdo
podobieńs twa ; prosi się j ednak o szc:zególowe  po
równawcze studj um,  ktoreby wyknało, i le jest  w tem 
św i adomej czy podświadomej remini scencj i ,  lub po
krewie11.s twa duchowego, a i le p r zy padkowego zbiegu 
okol iczn ośc i .  Na to pytan i e  m ógłby zresztą naj lepi ej 
odpowiedz i eć  sarn twó rca Fm,  ka Rnkoczego. 

W rozbiorze powieści  brak dokładn iej szej ana
l izy estetycznej , co nawet p rzy tak szczupłych roz
m iara ch k s ' ążki mogło zna leźć m i ej sce. Dz: isiej szym 
czyte l n i kom trzeba wskazywać W) raż ·1 ie  w alory ar
tystyczne, p i erwi astki p iękna ,  zawarte j u t  nie ty lko  
w koncepcj i  ogól n ej ,  ch a ra k te r a ch ,  konf l iktach , a le  
poprostu w poszczególnych scenach , sytuacjach ,  ob
razach przyrody i tp , tak j ak to auto r  nczyn i t  w roz
dz ia le  oma'.V i aj ącym powieść, .D zewi ,:j " .  

Zda j e  s ię ,  że au tor n iedocc' "i i a  wartości  poezy j 
Orbn:.1 .  Wp rawdz ie  Orkana cen imy za j ego powieści 
gł jwn ie ,  a le i poezj e j ego są śc iś le złączone z jego 
całą twór czośc ią i j a ko jej C7.ęść s;:,, ważnvm  przyd 
czynk iem do o o razowan i q  do ' i  l u du ;  a ów prymi
tywizm i surowość form y  (n p .  rymy mę s ki e )  z n ako 
micie dostraja j ą s i ę  do s urowośc i  ponurej t reści 

Charakteryzu jąc  O I ka na jako p i  .· arz:-: wogóle7 
w idzi w nim an to r obok  p i s arz 1 - a rtysty -socj o l oga, 
ob�erwującego ba,:-zn ie  swój l ud  i swoj ,1 wie� rodz in-
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wił Ks. Kapelan Stec uroczystą mszę polową 
na rynku na którą przybyli przedstawiciele 
miejscowych Władz i urzędów, garnizon nowo
sądecki ,  komµanja strzelecka, związki przyspo
sobienia wojskowego , szkoły, cechy. straż ognio
wa kolejowa i ochotnicza i nader licżne rze
sze publiczności. Podniosłe kazanie wygłosił 
Ks. Kanonik Sulma. 

Równocześnie odbyły się uroczyste nabo
żeństwa w k-0ściele protestanckim i w synago-

dze na które to nabożeństwa wszystkie Urzędy 
wysłały swych delegatów. 

O godzinie 1 1  w południe odbyła się w 
sali Sokoła uroczysta akademja którą otwo
rzył przemówieniem starosta Dr. Duch. Prze
mówienie to zamieszczamy w całości na stro
nie 1-szej dzisiej ;zego numeru. 

Następnie wygłosił referat p . Mr. Kondrato
wicz. Oba te przemówienia wypowiedziane z 
doskonałą swadą przyjęła l icznie zgromadzona 

publiczność burzą oklasków oraz okrzykami ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego .  Zakończy
ły akademję produkcj e chóru Echo pod batutą 
p, Rzymka przy współudziale orkiestry 1 p . 
s. p. 

Po południu odbył się w sali Ratuszowej 
kiermasz na cele przysposobienia wojskowego .  
Również przez cały dzień zbierano datki na  
powyższy cel . 

- o-

!taroita �r. Kalimi�r1 �ult wirnwoi�wo�1 krak1wikim. 
Przed kilku dniami rozeszła si ę po mieściP. na

szem wieść, o postanowionej przez władze naczelne 
nominacj i starosty nowosądecki ego dr. Kaz imierza 
Ducha na wicewojewodę krakowskiego, p rzy rów
noczesnej delegacj i na to stanowisko do czasu miano
wania. Wiadomość ta wzbudziła w najszerszych ko ·  
łach naszego miasta. oraz powiatu og:'Jlny zal . Dr .  
Duch bowiem, mimo niecałego nawet roku na stano
wisku naczelnika naszego powiatu, pozyskał sobie 
w krótkim czasie pełne uznanie tak dla swej dzia
łalności jak i j ej skutków, chociaź n i ektóre czynni
ki odnosiły się do Niego w początkach j ego pracy 
z pewną rezerwą i nieufnością, 

Dr. Duch w bardzo szybkim czasie zorjentował 
się w stosunkach naszego miasta i powiatu, pojął 
jego potrzeby a tak tem, swoim , umiarkowaniem i e
nergją zyskał sobie uznanie całego społeczeństwa, 
bez wzgfędu na stanowisko społeczne, wyzganie 
i narodowość. Bez przesady można powiedz ieć, że 
był On ojcem całego powiatu, całej jego ludności . 
Podobne uznanie zdobył sobie p. dr. Duch na sta
nowisku Komisarza Tymczasowego Zarządu Powiatt ,  
przeprowadzając sanacj ę  w samorządach gminnych 
i tępi�c bezwzględnie wszelkie nadużycia, ktore po
przednio przy braku s i lnej ręki zanadto się rozwiel
możniły. 

Przedewszystkiem j ednak widać było w całej 
działalności starosty Dra Ducha, u sta lony p rogram 
przeprowadzany konsekwentnie, bez  ulegania wpły
wom tych czy in nych klik. To też obserwuj�c stan 
powiatu z przed roku, i porównywując z obecnym, 
musi każdy bezstronnie stwierdzić ogromny postęp. 

�rak miej sca nie oozwala nam wyliczyć wszyst
kich prac i zasług dr. Ducha położonych dla naszego 
powiatu. Rzucił on szereg in icj atyw, których Wiele 
w c:iasie kró tkiego urzędowania zdołał p rzeprowa
dzić. Wspominamy tylko o ni ektórych z nich. Prze
dewszystkiem zasługą Dra Ducha j est restytucja sa
morządu miejskiego w naszem mieście, przeprowa
dzona przez dokonanie wyborów do Rady . miejskiej 
w ten sposób, t.e miasto Nowy Sącz m oże być 
wzorem i przykładem dla innych miast. Podczas, gdy 
w innych miastach przychodziło do rozbicia przy wy
borach, zdołał Dr. Duch doprowadzić do zj edno
czenia prawie wszystkich czynników miejskich w j e
den Komitet, który we wszystkich kołach przepro
wadził swoje listy wyborcze pod h asłem jedynie 
interesów gospodarczych, z pominięciem natomiast 
względów osobistych i partyjnych. Pod Jego ener
gicznym kierownictwem przeprowadzgno lub za częto 
szereg prac, jak nowy budynek szkolny w Klęcza-

n11 i notującego ze skrupulatnością dziennikarską nie
mal wyniki swych spostrzeżeń ; -dzięki temu  dzieła 
Orkana są tak wiernym i wspaniałym,  wszechstron
nym obrazem życ ia  ludu góralskiego, a równocze
śnie kopalni11 wiadomości i szczegółów dla etnografa, 
socjologa materjałów, kultura lno-obyczajowych itp. 
Niekiedy nawet socjolog bierze górę -i  oto p rzynosi 
nam takie arcydzieło publ icystyki ,  : j akiem są dwa 
tomy .Listów ze wsi • -a zarazem najlepszy komen
tarz do wszystkich dzieł. Wartość „Listów ze wsi " 
dla historj i kultury ludowej oraz  jako dz ieła literac
kiego zostało podkreślone może j eszcze niedość si lnie. 

Powtóre jest Orkan pierwszy pisarzem chłopem, 
to jest  inteligentem, który jednak chłopem być nie 
przestał. Jest to uj ęcie oryginalne, a nic mniej zna· 
komicie rzecz oddające;-w tern oświetleniu jaśniej 
się nam przedstawia i dusza wielk iego artys,y-myśli
ciela i zrozumialszemi jego dzieła. 

Po trzecie: po czwarte-jak z poprzednich pun
któw wynika jest Orkan wielbi cielem prawdy-daje 
nam pełny obraz wsi podhalańskiej wzgl ędnic>j gó
rzeckiej , - oświetla najgłębsze zakamarki duszy gó
ralskiej ; a ponieważ j est zarazem utalentowanym 
artystą w całem tego słowa znaczeniu, wi ęc ten 
obraz wsi j est piękny, więc zaludnia ją powieści O r
kana ga lerje postaci żywych, więc najsurowsza praw
da owiana j est tchnieniem czarownej poezji gór, ta
jemnĄ fantastyką słowiańskiej mito logj i  i baśniowego 
czaru pierwotnej puszczy ( . Drzewiej " ) .  Z tego po
czucia artystycznego wypływa u Orkana przeniknię
cie poezją całej jego późniejszej prozy, owo pomie
szanie rodzajó w literackich znane już od epoki ro
mantycznej . 

Omawiając styl słusznie podniósł autor jego 
walory na kilku przygodnie lecz trafn ie  dobranych 
przykładach natomiast nied6lcenia prof. Krzy1anowski 

nach, budowę mostu nad Popradem pod Piwniczną, 
naprawa dróg i tp .  W uzdrowiskach powiatu ,  przede
wszystkiem w Krynicy, rozpoczęto energiczną walkę 
z paskarstwem i wyzyskiem, który tam się rozpow
szechnił do nieprawdopodobnych wprost rozmiarów 
a ostatn iemi czasy spowodował Dr. Duch swojemi 
krokami u władz wojewódzkich i centralnych szereg 
decyzj i ,  których przeprowadzenie przez czynniki  miej 
scowe uzdrowiska , postawi je na wyżynie prawdzi
wie europejskiej. W miejscowem starostwie zakoń
czył Dr. Duch radykalnie z systemem protekcj i 

i względów a Starostwo stało si ę urzędem , do które
go każdy mógt si<; odnieść z ufnoś <.:i ą, że j ego słusz
na prośba zostan ie przychylnie rozpatrzon� i załat
wierną ,  że w Kierowniku s tarostwa znajdz ie prawdzi
wego ojca powiatu. 

Tych niewiele przykładów n iech wystarc zy za 
cały ich szereg. Jednak są one znamiennym dowodem 
pracy starosty Dra Ducha i Jego zasług, k tóre dzisiaj 
są już  ogólnie znane i uznane. 

Staro!Sta Dr. Duch odchodzi dzisiaj na inne 
wysQkie stanowisko, jeszcze trudniejsze i odpowie
dzialniejsze. że tak się stało - nic dziwnego . Prze
ciwnie, mimo żalu za odchodzącym, musimy przyznać 
źe odpowiedzialne czynniki nie mogty dokonać lep
szego wyboru na to stanowisko. Energja i zdolności 

j ego j�zyka. Wszak ten język, ta styl izowana i za
stosowana do ucha ogółu inteligencj i  gwara góralska 
to jedna z najwięks zych wartości w dorobku literac
kim Orkana Gwarowe zwroty, wyrazy, składnia-u
żyte w potocznem opowiadaniu nadają powieści Or
kana, podobnie j ak . Reym onta",  - ów specyficzny 
górski i góralski charakter i nastrój-i sprawiają, że 
czytelnik ma złudzen ie, że znajduj e się tam właśnie, 
w opisywanej przez poetę wsi-i widzi żywych chło
pów, gwarzących o swych troskach , Jedno i drugie 
niezrozumiałe wyrażenie nic nie szkodzi i bynajmniej 
nastroju ogólnego nie psuje .  Owszem, gwara Orkana 
jakkolwiek mniej p iękna i żywa od gwary górali ze  
Skalnego Podhala, j es t  d la  ogołu inteligencji o wiele 
dostępniej sza. Myli się też au tor myś ląc że „może 
językoznawca żachnie się na tego rodzaj u język, nie 
odtwarzający w całej pełni sposobu mówienia na 
Podhal u •  ;-owszem językoznawcy wyżej stawiaj ą ję
zyk czy gwarę . Komorników " czy • W Roztokach · 
od j ęzyka • Chłopów " wystarczy przytoczyć, co pis ze  
prof. Nitsch w swej „ Mowie ludu polskiego"  (str. 
1 56 nn. wyd. z r. 1 9 1 1 ) 

• . . . Są jedr.ak autorow1e, wprowadzający pe
wien kompromis .  Tak j est np . u Orkana, którego j ę
zyk, pośredni między góralskim a małopolsk im ,  z na 
tury j u ż  bl iższy nieco l i terackiemu • .  A po podaniu 
próbki z . Komorników" pisze dalej . Stopień ludo
wości j ęzyka jes tu zupełn ie inny, niż u poprzednich 
autorów podhalskich ten sam zaś mniej więcej , co 
u Reymonta. Tylko,  że wykonanie troch ę inne, tutaj 
mniej może efektowne, ale prawdziwsze. Orkan, sam 
pochodzący z ludu, mianowici e z okol ic ,  gdzie mówi 
si ę rąka gąsi l ub  roka gosi, czuł widocznie, że 
wprowadzenie tej właściwości trąci j uż dla j ęzyka 
literackiego dziwactwem, że n ieznane zupełnie klasom 
wykształconym, na dłuższ\ metę musi znwżyć, po-

j akie są zaletą p. starosty Dra Ducha zostaną nie 
wątpl iwie wyzyskane na szerszej arenie naszego życia 
państwowego. Tę szerszą pracę daje właśnie stano
wisko wicewoj ewody krakowskiego. 

Z naszej strony oraz imieniem tutejszego spo
łeczeństwa zwracamy się do p.  Dra Ducha, z prośbą, 
aby na nowem stanowisku nadal otaczał nasz powiat 
a zwłaszcza jego uzdrowiska s zczególną opieką. Zna
jąc J ego działalność i zas ługi dla naszego miasta 
i powiatu, nie wątpimy, że p. Dr. Duch nie zapomni 
o naszem mieście i będzie na nowem stanowisku 
tern, czem był qla nas piastując urząd starosty no
wosądeckiego. Zegnamy Go, jako prawdziwego ojca 
powiatu , dbającego o rozwój i dobrobyt, jako urzęd
nika wzorowego i pracowitego a w szczególności jako 
Obywatela i Człowieka. Pam iętać Go będą nie tylko 
starsi, ale i całe gromady tych najbiedniej szych dzieci 
z ko lonji wakacyjnych, których Dr. Duch był s er
decznym inicjatorem i opiekunem . Legnamy Go prze
dewszystkiem, jako sądeczanina, dumni z tego, że 
jako nasz rodak, w murach naszego miasta wycho
wany, obejmie niezadługo stanowisko ważne i odpo
wiea zialne. P .  Dr. Kazimierz Duch był typem praw
dziwego starosty polskiego ,  dalekiego od postaci 
smutnej pamięci starostów austrjackich, niedostęp
nych dla nieuprzywilej owanych. 

Dziękując mu zato co zdziałał i czego dokonał 
dla naszego powiatu , oraz za przyjaźń z jaką odnosił 
się do naszego pisma, życzymy Mu na nowem sta
nowisku, jaknajpomyślniej szych rezultatów dla dobra 
całego Państwa. 

Legnając p. Dra Ducha, żegnamy równocześnie 
czcigodną Jego Małżonkę. Pani Drowa Duchowa 
zapisała się wdzięcznie w sercach naszych mk:.kań
ców, biorąc czynny udział w pracy społeczno-kultu
ralnej .  Nie było zbiórki, nie było żadnej imprezy 
społecznej wogóle, którejby Pani Starościna nie po
święciła czasu, pracy i zdrowia. Pracę tę dawała 
zawsze chętn ie, dając temsamcm wzór obowiązku  
Obywatel ki-Polki, wynikającego z roli, jaką każda 
kobieta, a przedewszystkiem Kobieta-Polka piastuje 
w społeczeństwie. Pani Drowa Duchowa podtrzymała 
piękną tradycję dawnych kobiet polskich, biorących 
udział w ofiarnej i s z l achetnej pracy społecznej . 

Żegnamy więc Ją z tymsamym żalem, wierząc 
j ednocześnie, że tę pracę, jaką ofiarowała dla spo
łeczeństwa naszego miasta, podejmie z niemniejs zym 
entuzjazmem na nowym terenie skutecznie i zaskarbi 
Sobie j eśli nie taką, co w naszem mieście wdzięcz
ność, to z pewnością większą ! 

-§o§-

dobnie j ak nawet gwara zakopiańska nuży tych ,  co 
jej nigdy nie słyszel i .  Odrzuciwszy zaś owo ą, od
rzucił też inne wyłącznie ludowe cechy fonetyczne, 
j ak końcowe-k, zam iast-eh (do nik) , a (a pochy
lone) , mazurzenie. Tylko, że zbliżając w ten sposób 
język ludowy do literackiego zachował jednak silne 
odczucie innych jego właściwości i ,  nie wprowadził 
żadnego wymyślonego cudactwa . . .  • (jak np . Reymont, 
o czem prof. Nitsch pisał poprzednio) . 

Powyższy ustęp wskazuj e jasno, na et.em polega 
nowość, oryginalność j ęzyka Orkana i zarazem j ego 
wartość dla j ęzyka ogólno- polskiego . 

W końcu, by dokończyć  przeglądu całości , -
naj m niej wyraźn ie wywiązał s ię a utor ze swego za
łożenia, by wyodrębnić pierwiastki, ogólno-polskie 
twórczości  Orkana od czysto lokalnych, aktualne od  
elementów o warteści historyczn ej ,  Zapewne, że z to
ku rozważań wynika, że elementem ogólno-polskim 
i aktualnym są zagadnienia socjo logiczno-kulturalne 
o przyszłości chłopa polskiego, o jego kulturalnej 
rol i  w przyszłej Polsce, rozwiewanie na kartach „Lis
tów•  wielu uprzedzeń i nieporozumień-ale to moż
na było też  wyrainiej podkreślić, bo to jest główną 
zasługą społeczną twórczości  Orkana .  

Zbierając teraz wszystko, c:o wyżej powiedziano, 
stwierdzić naleiy, że autor w ogólnych zarysach i w 
szczupłych rozmiarach , na j akie mu obj �tość pracy 
pozwalała, zadanie swe spełnił. Książka j est dobra i 
potrzebna . Miejmy  nadzieję ,  że będzie pierwszą w 
łańcuch u prac o Orkanie .  o jego języku, stylu, po
glądach społecznych, walorach estetycznych j ego 
dzieł itd. i rzeczywiście przygotuje grunt i materjał 
do pełnej monografj i literackiej .  Napisana rozumnie, 
przystępnie i poza ki lku miejscami-jasno i treściwie 
przyczyni się walnie do rozszerzenia i po1'łębienia 
wiedzy e znakomity• naszym prozaiku . 



Int. K. Włudarski. 

Dotychczasowy stan elektryfikacj i  miasta N. Sącza. 
(dokończenie). 

Rozbudowa sieci w ostatnich dwóch latach ( 1 925/6 
i 1 92617) i nowi Odbiorcy zmuszają Zakład do bu
dowy silniejszej maszyny i przebudowy sieci - a po
trzebna kwota na budowę wynosi około 800 .000 zt 

Jest to suma potęźna, skąct wziąść, muszą nad 
tern dobrzt pomyśleć Oj cowie miasta. 

Być może że ułatwi sprawę myślenia i wydatków 
Gminie ,  budowa wodnej Elektrowni w Roznowie -
ale k i edy to nastąp i ? a sprawa zapotrzebowania prądu 
silnie r.ośnie i zachodzi  pytanie , czy korzystne będą 
"'.'arunki dostawy prądu z El ektrown i  obcej-a wresz 
-::i� d_o�ać mus.zę, że pomi_mo  eweatualnej budowy 
,nelkieJ wodnej Elektrow11 1 - własna odpowiednia 
:ez�rwa w Zakładzie m iejskim na wypadek postoju 
takiego wodnego Zakładu, szczególniej w z im ie- być 
musi uskuteczniona, aby zapewnić stalą dostawę prądu 
Obywatelom miasta. 

Statystyczny stan Zakładu p rzedstawia się na
stępująco : 

I. W r. 1 9 1 2  (uruchomienia Zakładu) wyprodu
cowano 267·975 Ki lowattów - co przez ciągłe załą
czania Odbiorców na sieć miejską wzrosło przez 
zapotrzebowanie v, roku 1 926 na 7 40. 1 57 Kilowatt6w. 

Od roku 1 920 do 1 926 wzrosło zapotrzebowanie 
dla samego miasta I bez P ,K .P. o 1 80.000 Ki lowattów 
rocznie - co bardzo ładnie świadczy o kulturalnych 
stosunkach miasta . 

I I .  Pobór  prądu przez poszczególnych Odbiorców 
przedst awia się procentowo następująco : 

Prywatni Odbiorcy prądu zużywają (pobieraja( 
25.020/o ogólnej produkcj i p rądu elektrycznego. 

Wojsko 0.98o 1
• 

Motory i kolej (p rzystanek) 1 .47 „ 
Oświetlenie u l i c  1 2 .89 • 
Budynki gminne, szkoły i t .  p .  1 .85 • 
Zakład pomp wodociągów m i ejskich 45.70 • 
Straty w s ieci i własne zużycie Zakładu 

. wynosi 1 1 .09 • 
co świadczy o dobrym stanie sieci tj . izolacj i .  

I I I .  Ogółem załączonych na sieć miejską j est : 
1 .  o k rągło :209 Kilowattów w motorach. 
2. 30 Kilowattów dla oświetlen ia ulic 

(3 1 6  lamp), 
3. okrągło 420 Ki lowatttów u 1 1 30 Odbio rców 

dla św ia tła (około 1 4.000 ża rówek zredukowanych). 
Ze statystyki wynika, te na m ieszkańca Nowego 

Sącza �ypad_a 25_ �i l lowat t  godz�n rocznej produkcj i
tyte .-1m.eJ więceJ , .i l e  zużywa nueszkaniec w Rumunj i ,  
przy1mu1ąc do  ob l t c zenia ,  ż e  miasto Nowy Sącz ma 
okrągło 30,000 mieszkańców. 

Dla porównania zapotrzebbwania na m ieszkańca 
w innych miej scowościach, podaję daty według Prze
glądu Elektrotechnicznego Nr. 1 6, z 1 5 1VIII- l 927 i tak :  
W POLSCE : 

Siersza Wodna rocznie 07 KWh na  mieszkańca 
Kraków „ 67,3 • • • 

• 

Łódi • 64,8 ,, • 
Lwów • 49,� • ,, 
Warszawa • 4 1 ,4 • • 
Poznań „ "J7,7 • ,, 

" 

" 

• 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH : 
i SZWAJCARJI przeciętnie ok .  500 KWh, na mieszk. 
NIEMCY • ,, 1 50 • • ,, 
HAMBURG np. ma i lość mi eszkańców równą War
szawie, a zużywa na głowę 4,6-krotnie więcej aniże l i  
Warszawa, RUMUNJA około 25 KWh 

Przy sposobności warto zaznaczyć że od  1 925 
roku do dz iś  dnia założono nowych lam p u l i cznych 
1 06 sztuk na nowych ul icach, zaś wybudowano  s ieci 
nowej wolnej powietrznej na długości trasy p rzeszło 
6000 metrów. 

Warto zaznaczyć również, że wsze lkie urządze
nia techniczne ruchu i sieci , oraz i n sta l acj i są zacho 
wane w bardzo dobrym stanie, dzięki rzete lnej 
obsłudze personalu zaj ętego przy tychże ,  zaś  nowy 
motor zakupiony ·w Grazu pracuje ba rdzo sprawnie 
od 1 925 roku (czerwca) bez żadnych prawie usterek , 

Na zakończenie dodam, że każde przedsiębior
stwo przemysłowe, do którego i Elektro .vnie należą, 
może być samowysta rcLalne i pewnie w ruch u pro
wadzone i utrzymane, ale tyl ko przy rozumnej gospo
darce właścic ie l i  i przy sumiennym Kierownictwie, 
popieranem n ależycie przez właści c ie l i  i przeds iębior
stwa, w tym wypadku Gminy . 

Przedewszystkiem dobra kalkulacja obliczeń roz
ch odów i dochodów, b ez mylnych oszczędności ,  
działających ujemnie na dobre utrzymanie przed
s iębiorstwa z j ednej strony, zaś przy wygórowanych 
ceaach zbytu produkcj i z drugiej strony, użycie do
borowego persona l u  i materjału do przemysłu , dla 
utrzyman;a stałe j  ienowacj i ,  - pl nktu a l n e  i na czasie 
zapobieganie niedomaganiom , dokład "y  dogląd kie
rowniczy, punktua lność we wszystkiem , a więc i w 
pła cen iu  należytości zarobkowych i firmowych,  może 
dać gwarancję długiego życia Zakładu, - postępo
wanie i nne- aniże l i  jak wyżej, - a pozatem nieufność 
Właścic ie la do ciał kierown iczych i utrudn ianie im 
pracy w j akikolw iek sposób - oddzi aływa bard zo  
ujemnie na  żywotność Zakładu przemysłowego . 

Rozu mna gospodarka przedsięb io rstwa przez 
ciało Rządzące i Kierujące, - to podstawa dobrobytu 
Zakładu - korzyść dla właściciel i ,  - w tym wypadku 
dla Gminy. 

O gospodarce Miejskim Zakładem Elek trycznym ,  
szczególniej w czasie ostatnich dwóch l at 1 925 � 
i 1 926/7 p izez współdziałan ie Repre zentacji miasta 
z ki erownictwem technicznem i rachunkowem ,  mogę 
wyrazić się z całem uznan iem,  co zresztą statystyczny 
rozwój Zakładu wskazuj e. 

Daj Boże ! by i przy nowej Radzie sz ło wszystko 
już ułożonymi torami ,  - by nie stanął ku  przesz ko
dzie żaden wróg porządku , - j awny czy utajony. 

Szczęść Boże nowej Radzie ku rozwoj owi elek
t ryfikacj i  m iasta ! 

Odezwa. 
Komitet Rodzicielski szkoły i m .  Adama Mickie

wicza zwraca się z usi lnym apelem do Rodziców 
posyłających swoich synów do szkoły, aby dla ulże
n i a  choć w części okropnej nędzy tych dzieci naj 
biedni_ej s�ych ,  których w s�k?le j est około 1 50, głod
nych 1 nieub ranych , zechc 1eh zdeklarować stały m ie
sięczny datek w wysokości odpowiadającej własnej za
sobności jako też celowi które m u  ma służyć . 

Komitet wtasnemi siłam i nie zdoła zaspokoić 
potr�eb ty lu  biedny<::h dzieci ,  j eś l i  n ie  znajdzie po
parcia w szłache tnych se rcach tych rodziców,  którzy 
ze swego im ienia mogliby wydajnie przyjść m u  
z pomocą . 

. Ze względu na stojącą u progu z imę,  która po
tęguje okropność nędzy tych dzi ec i ,  Komitet zwraca 
się z gorącą prośbą do Rodziców, by bez zwłoki 
zechcieli pospieszyć z datkami . 

Za Komitet rodzic ielski : 
sekretarz : zast. kierownika : Przewodniczący: 
L. Pasek St. Włodyga. W. D obrowolski" 

Ui:nie�zczając p_owyższą odezwę otwi eramy w na: 
szem p1śm1e stalą l t stę składek na buciki ubrania 
i ś�iadania d la biednych dzieci zwracając si

1

ę do czy
teln ików o wydatne poparcie tej akcj i .  

. Na po�yż�zy cel _zt-J żyli już  po 3 zł .  i zapra
szaJą do złozenia datko w w drodze łańcucha  człon
kowie Komite!u Rodziciel skiego a miaaowicie : 

W. P. Włodzimierz Dobro wolski ,  zapra sza 
z� Sta rego Sącza WPanów Kołaczkowskiego Fran 
ciszka, Dyr. Płaczka, Dąbrowskiego Franci szka Kmie
towicza Franciszka masarza, Krzem i skiego ' kupca 

Skrzywanka Stanisł. em. kol . ,  Dr. Szajera burmistrza .  
WP. Stączek Stanisław zaprasza W. Panów 

Dr. Sichrnwę Romana, Komisarza rządowego, Nad
radcę Brudzianę, Radcę Kózkę ,  Inż .  Gdesza, Sekr. 
Kłosowskiego. 

WP. Dr. Stanisław Flis zaprasza WPanów 
adwokatów : Dr. Nowaka Kazimierza, Dr. Długopo l 
skiego, Dr .  Borowe.łyka, D r .  Bohnalka , Dr. Dzi
k iewicza .  

WP. Rudolf Dworzak zapras za  WPanów den
tystbw : Wilkosza, Semenowic ia, Dr .  Kończyc ką, Bar
tysa, Goldbergera Maksa. 

WP. Oł adki zaprasza WPanów : Twardowskie
go Marcina, Oleksego, właścic ie la Zakładu pogrzebo
wego , Twardowską wdowę . 

WP. Wojciech Duźniak zaprasza WPanów : 
Michalika Józefa, kamieniarza , Frol icha Ernesta, Fro 
l icha Karola, Celewicza Franciszka, Jankiewicza Ale
ksandra, Styczyńskiego Władysła wa, Górkę Łucjana 
kupca ,  Penara kupca , Twardowskiego. masarza. 

WP. dr. Karol Mika zaprasza WPanów : Bahra 
Antoniego, Dr. Bie l ińskiego Bolesta wa, S ieleckiego 
Dymitra , Krzysztofowicza Romana, Mikę Sta n isława,  
nadradcę ska rb .  I n sp .  Woj tasa ,  nadradcę skarb. , Z a· 
wilski ego , nadzarządcę skarbowegn. 

WP. Ada m  Świętkowskl :,ek r. Zw. Inwa l idów 
zaprasz a WPanów : Łobodzi 11. skiego J ana, prezesa 
Zw. Inw. Pryszcza Władysława, prezesa Hu rtowni tyt 
Sierpa Wiktora, prezesa Stow. Ryback iego. 

o� tki należy k ie rować bądż na ręce k ierown ika 
szkoły im .  Adama M ickiewicza ,  p .  Stan i sław;i Wro
dygi ,  bądż do admin i stracj i nas zego p i sma. 

Sprawa 19-tu. 
Pod takim tytułem zkrzywdzącym nas dodat

kiem • Bandits polonais • toczy się w Paryżu przed 
Sądem przysięgłym rozprawa przeciwko bandzie 
Władka. 

. Nie zajm� walibyśmy się tym procesem gdyby 
n�e . to! że _Pomiędzy oskarżonym i  znajduje się ni estety 
meJaki Julian Pachowski pochodzący z naszych stron 
bo z Czchowa. Akt oskarżenia zarzuca mu współu-
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S P R A W G Z D A n l E  
ze zbiórki na rzecz dotkuiętych · puwodzią w Małopolsce . 

Wpłynęło do Kasy miejskiej . 
Z udziału w dochodzie: 

1 . ) Z festymu wioślarskiego 1 8 19 1927 236 Zł. 43 gT' 
2 .) ze zbiórki uliczn1i w dniu 16/9 1927 7 1 1  • 7 1  
3 .) z przedstawień Towarzystwa Dramatycznego 25 1 • 44 � 
4 . )  z przedstawień teatru robotniczego 1 00 • - • 
5.) z list składkowych od Hr. 1 do nr. 67 L6 t 1 • 96 • 

r)azem Złotych 2 .9 1 1 • 54 • 
Sumę tą uzupe!aiono z funduszów miejskich kwotą 88 • 46 • 
Uzyskano żatern razem Złotych 3.000 • -
i 1� kwot� p rzestano  Centra l nemu Komi te towi 
w Warszawie na  r�ce .Starostwa .  

'vVszy tki m Ofia rodawcom , Towarzystwu 
wioś larsk iemu,  Towarz,ystwu Dramatycznemu 
jakoteź Towarzyst�v u tea tru robotniczego i wo, 
góle w5zystk im osobom, które s i� przyczyn iły 
do pozyskan ia  funduszów wyrażam imien iem 
Kom i tetu serdeczne podzi�kowanie . 

Dr. Roman Sichrawa. 

Podzlekowanle. 
J Wielmożnym Panom lekarzom Dr. Edwardowi 

Z i el ińskiemu, Dr. Adamowi Kozaczce i Dr. Reisowi 
za nader troskl iwą  o piekę podczas ciężkiej choroby 
n. tj żony śp. Anny Przybytniowskiej składam z głębi 
serca płynące podziękowanie „ Bóg zapłać " .  

Ignacy Przybytniowski 
wraz z dziećmi 

dział w zabój stwie p .  Curt :s w Cha l v i gny i dwóch 
polaków, Walerj ana, którego ciało zostało wrzucone 
do Mozel i  i n iemca w Soiss .  Pachowskiego karanego 
już 6· krotn ie  przez Sądy małopolskie broni były m i n .  
adw. Chalvin. Wedle kodeks u francusk iego grozi mu  
kara śmierci .  

Zazna czyć należy że proces ten wskutek na zwy 
jaką mu dała w rogo Polsce usposobiona prasa wy
rządza nam wie l ką krzywdę, albowiem wskutek n iego 
mnożą s i ę  w prasi e z agranicznej najstraszniejsze za
rzuty jakie być mogą : że społeczeństwo polsk i e  wy
daje  zbyt dużo odsetek bandytów, złod dej i  i ro z mai
ty ch wykolejeńców skoro na pół m il jona wychodż
ctwa polskiego we Francj i ,  znala zła się już tak l iczna 
b anda .  Przec iwko tem u  żywo protestuj ą pisma 
polskie wychodzą ce w Paryźu ,  w szczególe gazeta 
polska. Protestu j e  przec iwko całk iem niesłusznej naz
wi e proces u  albowiem dwie najwybitniejsze osoby 
które akt oskarżenia uważa za  szefów .a to Włady
sław Zinczuk,  syn prystawa carskiego w Czt:stochowie 
i Bruzda odbywający obecnie karę pięcioletniego wię
z ien ia w Berl i n ie, nie byl i  i nie są Polakami ale 
pierwszy Rosj aninem a drugi Niemcem. Nadto pod
nosi iż oskarżeni z upełnie nie tworzyl i bandy gdyż 
dwie trzec ie oskarżonych nie miało nic wspólnego 
z głównymi oskarżonymi  a sprawa ich najniesłuszniej 
łączn ie  j est prowadzona. To też pismo to wzywa 
wszystkich do protestów by pod wapólnym ich na
ciskiem załamał się ów złowróżbny cień oskarżenia 
wykorzystywany obecnie przez naszych wrogów dla 
szerze n ia  propagandy antypo lskiej . 

O nocny pociąg do St. Sącza 
Dowiaduj emy się, że z dniem 15 maja  1 928 

roku zamierza Dyrekcja kolejowa w Krakowie, uzna
jąc potrzebę tego, we wchodzącym w życie rozkła
dzie j azdy, przedłużyć trasy pociągu Nr. 62 1 aż do 
Starego Sącza. W tym celu przedłożyła j uż  Minister
stwu komunikacj i odpowiednio umo tywowany wniosek. 

Z dobrodz iejstwa tego jednak, bez naruszenia 
rozkładu jazdy, dałoby się i należałoby zaraz sko
rzystać .  W samej rzeczy b rak nocnego pociągu z No
wego Sącza do StBrego Sącza naraża mieszkańców 
tego drugiego na pozbawienie rozrywek kulturalnych 
nieodzownych każdemu człowiekowi, a sam Sta,y 
Sącz skazuje na ma rną wegetacj ę bez możności ko
rzystania z tego , co daje zawsze większe miasto, w 
tym wypadku Nowy Sącz .  Potrzeba takiego nocnego 
pociągu, którym publiczność mogłaby wracać póżniej
szą porą do domu (ostatni poc iąg osobowy odcho
dzi z Nowego Sącza o pół do szóstej wieczorem) 
j est poprostu bo lączką, któ rej usunięcie spowodowa
łoby korzyść d la mieszk ańców Star ego Sącza, a zysk 
wcal e n iewątpliwy dla kole i .  W tej sprawie winn i  
interwenj ować sami mieszkańcy Starego Sącza, a 
p rzedtem jeszcze porozumieć  s ię z Ks. Henrykiem 
Weryńskim, prefektem szkół powszechnych w Sta
rym Sączu , który w tej sprawie  wno i i ł  p ismo do  
Dyr ekcj i  Kolei Pa11stwowych w Krakowie. 

Nie ulega wątpliwości ,  że Dyrekcja term in  uru
chomien ia  tego wygodnego pociągu przyspieszyłaby 
uzna j ąc konieczność rozwiązania tego pro bl emu ,  
ważnego dla obywatel i starosądeckich W ten spo
sób możność korzystania z rozrywek kultura lnych 
przez mieszka11ców Starego Sącza w sąsiednim 
mieści e ,  zreal i zowałaby s i �  szybc iej ,  niż to j est 
postanowionem z wygodą dla Starosądeczan a z ko
rzyścią dla Dyrekcji Kolei a i N. Sącza . 
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Wiel�i polar IHów Itr1Jinti[�. 
Dni 1 1 1  bm. w nocv wybuchł wiel ki p ożar l a

sów strzyżyckich n a leżących do  k l as z toru Ks .  Cy
sterców. Fale ogn i a  obj ęły również zabudowan i1  w 
pob l i żu s ie  znaj du jące .  

Cel em z lok� l i zowan i a  po żaru p rzybył oddział 
5 p. saperów z Krako wa Po d tu ż.szej walce z roz
sza l11łym żywio łem udało się oddziałom rabjącym 

pożar zlokal izować. Mimo tu p astwą płomien i  padło 
1 2  z 1budowai'1 doszczętn i e  zn i szczonych oraz znacz
na cz(śc l ; s ;i .  

S z k od a  poż.-1 1  em tym s rowodowana j e s t  nader 
znaczna . Na m i eHce pożaru pnyLył równ1d sta o sta 
l imanow,k i  Marossany i .  

Po roł<u żmudnej pracy. 
Rok miJ a ,  j ak zaczęl i śmy naszą p racę 

dziennikarską, pracę nieustan , 11 . bez przer wy, 
której ostatecznym cel e .n było i j e s t  dobro 
Pal'lstwa. Nie ogląc! J l i śmy s i� rnl głosy obiega
jące o nas, miel iś .11y pr:ed o czyma j edyn ie  
pracę i obJwiązki wypiywa_i ą�c z zadan ia ,  jak ie  
wzięl i śmy na młode n2sze ba rki .  Spotykal iś
my s i� niety lko z Uln::1 n i em  a le  i z nowątpiewa
niem w owoce naszy1..h  z:imierz ń i u siłowań .  
Nie  zraż ·  l iśmy s i<.; jed rrnk tern ,  n le sz lbmy w 
kierunku w:1 f.yczonyt.1 od sa (nego początku 
naszej pracy, ufn i zawsze  w �nparc ie chę inych 
na•n i uznających nasz trud . Z 01 ś trud ten n ie  
był  mały ! Musie i i śmy n i ej edno1(rotnie wytężaś 
ws zysti . i e  siły, aby wytrwać na obranem s ta
nowisku i n ie zejść z posL'runku , na który 
weszliśmy. 

I oto spotkal iśmy s ię z uznan iem,  ot ja
wiającem się j uż to w formie zachęty do  d a. 1 -
szej owocnej pracy, co już  d la nas wiele było 
już to w formie sta łego zv1 i ększ1nia s i ę  poczyt
ności naszego p i sma . Nie zami lczymy jednak 
o tem, źe zn1!az:ło s ię sporo takich ,  którzy ze 
scep tycy l 'nem odnos i l i  s ię do na:; Atol i ten 
sceptycyzm n e zniechęcał nas ani nie zrażał . 
Wierzyliśmy w swoje s i ły, Vv" entuzjazm mło
dości ,  a zarazem w poparcie społeczeństwa, 
na którem n ie  zawied l iśmy s i q .  

Zaczęl iśmy oa śmiesznej wprost  l i czby 
nakładu pisma : od 500 egzemplarzy, a dzi s iaj 
· ść ta ki lkakrotnie się powiększyła . Nakład 

Kurjera Podhala11skiego " wzrósł dó 5 tysięcy 
gzemplarzy i sta le s ię  powiększa. Dzisiaj nie-

ma miej scowości na całem Podhalu ,  gdz ieby 
.. Kur jer Podhalaflski " n ic  doc ierał, co wazn i eJ
sza ,  setk i egzemplarzy rozchodzą się po kraju ,  
n i osąc słowo z rodz innego miasta rozrzuconym 
po całej Pol sce  Podh!llanom. A j e śl i  s ię  weż
mie pod uwa6� fakt, ze ki lkadziesiąt egzem
plarzy czyta grono rodaków synów Podhala 
po drugiej stron ie  oceanu ,  to fakta e są d la  
nas nagrodą za pracę, której z takim entuzja
zmem oddal iśmy s ię .  

Rozmach i brawura , z jaką podjęl iśmy 
pracę nie opuszczają nas ani na chwilę .  Idzie
my w jasno wyt" 11 i ęty ce l ,  jaki sobie obral iśmy 
i z drogi s ię  n ie cofniemy . Efemeryczność na-

Teatr Tow. Dramaty cznego w N .  Sączu .  

,,Proboszcz wśród bogaczy" 
Sztuka w 5 aktach Andre de Lorde i Pierre Chaine, według 
powieści Clement Vautel .  Tłumaczył Gustaw Ol echowski, 

reźyserowa! : . . .  
Tow. Dram. wysławiło „Proboszcza wśród Do�aczy " ,  za 

co należy s ię tylko pochwała. Wybó ;  sztuki dobry, sztuka ta 
bowiem zasłllgu je na uwagę j u ż  Zt!  względu na to, że oprócz 
banalnej treśc i ,  która zwykle charakteryzuj e  komedję, pokazał 
1 1am typ człowieka moralni e  zdrowego, a n ie pospolitą powo
j enną zgn il i znę ; dał nam jako główną postać komedj i  k� iędza 
o naturze z gruntu dobrej, wesołej ,  szczerej i bezgran iczn ie  
prostej. Przy tym człowieku, który jako żołn ierz kapelan spę
dził c;ztery lata na wojnie w okopach. Przesiąkł on więc du
chem źo iniersk im,  a nawet koszarowym sposobem wyrażania 
s ię. 'fe właśn i e  jego małe wady i wielkie zalety wywołują cza
. sami sy tuacje komiczne i składają s ię na treść całej sztuki .  

Ksiądz ten j est  proboszczem w dawnym majątku margra
biów de Sableuse będącego obecnie własnością wzbogaconego 
na wojnie miljonera p. Cousinet'a, ożenionego ze znaną arty
stką k abarelową Lizetą de Lisac. P. Cousinet'a zaprasza pro
boszcza do siebie na herbatę chcąc w ten sposób zjednać go 
obie, a przez n iego parafian gminy Sableuse dla swoj e] pol i-

• ·ki i kandydatury na posła. W domu p. C. spotyka proboszcz 
1, iostrzeńca dawnych właścicieli maJątku wice-hrabieg > de Sab
leuse a swego p r , yjaciela j kolegę z okopó w. Pan wice-hrabia 
j est częstym gościem państwa C. a przyczyną tego jest piękna 
pani domu  o czem proboszcz dowiaduj e si t nao ·znie i j akkol
wiek j est oburzony na wice-hr. za p rzypraw ien ie  rogó w gos
podarzo.,. i  domu, to jednak w chwi t i ,  gdy p .  Cousinet dowia
duje się o swoich rogach z dzienników, p roboszcz ratuj e 
sytuację oświadczając s ię w imien iu  wice-hr. o rękę Geni ,  

szego porywu , jak to n iektórzy niechętn i nam 
okre śl i l i ,  nie z iśc i ła s ię  i to możemy powie
dziec im w oczy otwarcie ; nie z iści s i ę !  Wie
rzymy nadal w poparcie społeczeflstwa kultu
ralnego i rozumiej 1 cego znaczenie prasy w ży
ciu społecznem .  Nie ci bow;em,  którzy nie ro
zumieją is to ,y naszej pracy, ;i le  ocen iający ją 
n::, l eżycie, są dla nas busolą i \vskażnikiem 
dalszych zamierzeń .  A zamierzenia te są szero
kie, szersze jak dotąd, bo razem z u znaniem 
z jaldem spotkal iśmy się ,  spada na nas c bowią
zek intenzywn iejszego trudu na teren ie , j ak i  
d la pracy naszej obra l i śmy. 

Dzisia i ,  . .  Kurje r  Podbal d1ski " jes t  najwięk
szym i naj popularniej szem pismem na Podhal u .  
Zyskuje z każdym tygodniem na powadze i na 
autorytecie . Propagu je  Podhale cpow iada o pię
knie z iem i gó rskiej i o życiu j ej mieszkańców. Pra
cuj e dla dobra Pndhala i Pa11s twa, znajdując 
uznanie za skutek tej p racy A trzeba przyznać, 
że praca ta n ie j est lekką. To rozumiemy i o 
tern wierny doskonale, ufni j ednak w da lsze po
parcie społeczeflstwa. nie obawiamy s ię  Jutra, 
wi erząc, że uztnnie ,  ja 1c iem dotychczas cieszy
l i śmy się w kołach rn-1 szych Czytelników nie 
zmniej szy s ię, o wszem spotęguj e  się , ułatwia
jąc nam obowiązek twardy, ale piękny za razem: 
obowiązek wytrwa ma i o N·)cnej pracy. 

REDAKCJA. 
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Z Bień l, ó ·.v 

AHHA PlłZYBl'TIIIOWSKA 
żona funkcjonarjusza P. i< . P. 

po dłu!,! i ··h a c iężk i ch  c ierp ien i ach .  zaopil trzona 
św. Sakra men tam i , zasnęła w Pan u  dnia 29 paż• 
dz iernika 1 927 o godz 1 2  w połudn i<' ,  przl'żywszy 

la r  55. 
W n ieu tu lonym żalu pozostały mąż wraz  z dz i cć• 
m i  zawiadamia ją ,  że obrzęd pogrzebor. y odby ł  s ię  
w pon iedz ia łek ,  d 1 1 i a  3 1  r, a żd z iern i ka o g-(Jdz .  8 
r,mo z, domu żałoby I <o ! Jnja I \O lej ow':I  L. 832 do 
kośc iółka kolej owego. a po odpra w ionem na bo-

żeńs tw ie  wprost na cmen tmz m iej ski . 
Nowy Sącz , w p,1źd z,iern i k u  1 927. 

Mąż z dz iećmi ,  wn„ kami i zięciami .  
?MtW m 

siostrzen iec  p .  Co usinet'a.-W ten spos•5b ratuje honor p ięknej 
l i sety i swego przyj aciela, n o  i ·z ażegnuj e nieporozumienie 
małżei1skie, niestety nie na długo . . .  Znudzona swoim mężem 
p.  Cousinet uc ieka z wice-hr. u) Paryża. Na prośby p. Cous -
net'a udaje się proboszcz za n imi  do owego gniazda zepsucia. 
Po długich poswkiwan�ach zgłodniały dz :ęki niesmacznemu 
żartowi zachodz i  do restauracj i „Opactw.i'· ,.upclnie nieodpo
wiedniej dla sutanny i tu  przypadkiem znajd ,1j e 1-· 0SZ!lkiwanych 
a już sobie znudzonych kochanków i oddaj e  lll(;żowi żonę 
a p rzyjaciela Piotra żeni z młodziutką Genią.  Złe j ednak j ęzyki 
oczerniają  proboszC?a przed biskupem, który nigdy zbytnią 
symp..1tją nie obdarzał proboszcza Pallegri n. - Monsignore 
ko zysta z donies ień  i chce wysłać proboszcza na pokutę do 
ldasztoru. Zapobiega temu kardynał, który uwiado m iony o 
wszystkiem przez \\ ice-hrab. pozostawia proboszcza na j ego 
probostwie z prośbą by tylko czuwał na przyszłość nad swoim 
słe>wnikiem. 

SL tuka grana była z życiem i werwą dlatego też można 
ją zaliczyć do jednej z lepszych. 

Rolę proboszcza odtworzył p .  BARBACKI B. bez zarzutu 
dając typ taki o jaki autorowi  chodziło, - doskonała mimika 
podnosiła momenty dla proboszcza kłopotliwe, tak że nie tylko 
ze stów ale i z gry widz wyczuwał stan psychiczny probc
szcza-rolę tę d latego należy zaliczyć w cyklu ról p. Barba
ckiego do bezsprzecznie naj lepszych. P. Cousinet p BARBACKI 
WITOLD niestety nie dał n ic nowego, typ nie zły, trochę ka
rykaturalny, ale j uż identycznie takim widziel iśmy go. Mon
signore Sibue : p. SO BOT A wywiązał s ię z e  swej roli nadzwy
czajn ie ;  stwor1.ył typ człowieka chytrego, l isi ego, poprowadzi! 
rolę po linj i wytkniętej stwarzając w ten sposób tak w grze jak 
i w masce kreację, jakiej dawno j uż  u n iego nie widzieliśmy. 
Piotr de Sablense : p. FYDA. Rola ta przez autora n ie jest mOże  
najlepiej zarysowaną , j ednak jest ona dla autora wdzięczną , -

.:,a . " ·----·---

Podziękowanie. 
Przewielebnemu Ksl�dzu Prałatowi Mazurowi 

za serdeczne wyrazy współczuc ia okazane  z po
du śm ierci żony i matki ś p .  Anny Pn:ybytniowskiej 

Przewie lebnym Ksi�żom : O .  Piątkowi . Super• 
jorowi O. O. Jezu i tów, Ks. .S tan isławowi Sowie 
Superjorowi przy l<0śc iółku kolej owym, Ks. Kate, 
chetom Czerwowi i Ka rgolowi I<si�żorn Wojcikowi 
i Krupie za eksportacje na  miej sce wiecżnego spo� 
czyn ku ,  i l<o l egom meg·o syna z małego Sem i n arjum 
00. Jezu i tóv,r Członkom l{ongregacj i Marjańskiej 
muzyce kole jowej ,  ora z  wszystkim k tórzy w j a k i� 
ko!wiek sposób okaza l i nam współczucie i n ie 
ś l i  s fowa pociechy w c i�żkie j clw. i i i ,  składa ją tą 
d rogą se rdeczne podz i�kowan ic .  Bog· zapłać ! 

Ignacy Pr zJ b)tn iowsk i  
z dziećm i ,  z i�c ia m i  i ·� mikami .  

Newy Sącz .  w l istopadz ie  1 927 . 

Obrt.ułl!a r.�1 }i!ir�wru:h karnvch 

·reodor Ligęza Przychocki 
em. nadraC:::il sądu okręgowego. 

DIWO ·'ZVł SWij iRE.E.11CełarJę w • Sqczu 
u !. K C  �j A H S  K I E G w 'la 

Kron i ka .  
Co grają kina : 

Kino Sokoł : sobota 1 9. i n i ed dela 20. b.m. 
• Wiera m i łości · !  Wspaniaty dram , t  erotyczny w 1 2  
ak tach. 

Kino Wiedza sobota 1 9. i n iedziela 20. b .m.  
6 tyg. wśród a paszów wspaniały dramat w 1 2  ak
tach . 

OSOBISTE. 

Zast. starosty p . l.Vygrzywa lski objął z dniem 
15 b ,m. kierownic two sta ros twa w N. Sączu .  

P. Dr .  Mieczysław H ctper apl ikant przy Są
dz ie okręgowym w N.  Sącz u po zdaniu egzaminu 
sędz i owskiego mianowany zos tał asesorem sądowym . 

Pa.:i Stanisław Nowak sekretarz w IX st. sł. 
w Starostwie w Nowym Targu przr n ies i ony został 
w tymże charakterze do Str rostwa w N.  Sącw. 

Komi tet flot . Narodowej w Nowym Sączu. Zapo
wiedz iane Walne zgromadzen ie obywatel stwa : w spra
wie zawiąza n i .1 Kom itetu lokalnego fl oty Narodowej 
na dzień 1 3  bm. z powodów od  założycie l i  n i eza leż
nych przełożone zostało na d ,: i e i'1 20 bm . (n i edz i ela) 
godz. 7. Zgromadzen i e  odbędz ie s ię w s:il i Ratusza . 

O u!, rócenie osmkańczyrh imprez. Związek 
Artystów scen Polskich , Gn i azdo Lwów, o strzega : 
W o sfot u i ch czasach słyszy s i ę  c o ra z częściej o róż
nych zespołach wędrownych ,  obj eżd ;taj ących miasta 
i aktorów zawodowych - a nie mających nic wspó l
nego an i z tea trem ,  a ni z zawodowem akto rstwem. 
Zarząd Gniazda ZASP ogłasza i ż  obecnie działają w 
miastach p row incjona l nych j edyn ie  trzy imprezy. s ta
le dojeżdtające na prowincję we wschodniej Mało
polsce i Wołyniu ,  im prezy zawodowe i up rawnione 
konwencj ona ln ie do urządzan ia  w idowisk tearral nych
a to : Lwowski Teatr m i ejski ,  Teatr mały ze Lwowa 

cóż kiedy p. Fyda tego wszystkiego nie mógł s ię w niej dopatrzyć, 
widać że rola młodego arystokra :y  n ie leży w j ego typ ie. 

Były 1.h w l l e , ż�  11 ie w i ed r.i a l  na wet  jak s i ę na.tywa - bo ze 
ro l i  n i c  umi 2 ł  to si ę t rdia na\'I C t gw illZd(>m scen iCZ '11 m , de ż::. 
by zapo m  . . ieć k,..go s i ę g 'a te z słL1guj e r. a r. aga :, ę, a po,a tem 
p. v. iceh rabio do ubran ia  cza rnt\;O n i e : os i  s ę b i. ł ,- g ,1 k r.:.wRh. 
P. Co ; 1si n d : p . U i< YŻY ��A  byl .1 n a p rH d � p :ękn ą I e : cg 1 cką L i 
settą d e  Lisac pe łną powabu  i wd, i \ku słuszn i e  kż  zestala n.i 
grodzon a kw i e. t11m i .  Gen i a : p , RłJCÓWNA , t rn ba przyznać , że  
wi 'ać pc,st�p. kolosa l n .i różn i ca  m i c;d y ro ! ą t .> :a rolą z „ P. Jo
wia l s h iegv" , trz�ba j ed n ck  dA l t j p 1 a ·cwać , a d r  jdzie s'ę nap�wno 
do re . ul t • tu  - za d użo może było na buz i  kwa sów a zr. mało 
slocyczy. Walerja p . SOBGTO'VA �tworzyła typ w e · nej, dobrej, 
gospod i n i , z �gr ; h  1 0!� z n c t u raln ą swadą i gf;; t em szkoda . że 
rola h k  mała .  Rel'zta par1  i par. Ó N  dostroiła s i ę grą swoją cło 
ca łości i tworzył� dobre tło d l a  probosz ,· z a .  l a s \a 11 1w ia m ię ty lko, 
j edno; d l �cze go nn  p , ogr�m , ch brak n:;zw : ska reżyser . .  -czy ze 
skrom noki CZ'/ z obawy ? Do t} chczas k�żdy z pa n ów  wy sti:
wlając s2tut; ę s ta ra,! 5 i ę ją pok;;zać in . ywldua lr :!e j ., k naj lep iej ,
że bywały uster k i  zato ich P,c t1 i ć  n i e m• • żna .  Czy obecn i e  reży
s e r  u ważijł swoj ą pracę za t , k dobrą, że wy tykan i e  błędów pod: 
j ego adres�m bę ł z i e  n!e?.k tu dn  ? Tymc.1.ase ,n n i e  w szys tko był°' 
panie retys0 r Le i d ealne Di' ść często powtarzały s i l; mankrmenta 
w ugrupowaniu :1 kto1 ów,  pn ytt'.m t ,zebn bJ Io Z \Hóclć uw?.gę 
na poshć dz ienn ik a rza .  który r ier o trtebn i c  za ;-drzyl ifę w szar
zowan iu n a  r.-żysera. No i u :neblo �1 a n ie sce n }' nie w szędzie b: Io 
odpowiedn ie . w 3 zy s cy n owobog.,ccy nHją sklnru , c,ść do choć nie
smacznego ille zawsLe p rzypychu , tymczasem pokój p .  C .  był 
prawie pusty,-a  w JV- ,ym .kc ie ; w który m to teatrze jednym 
mcblim w} staw ionym na  p:�T\.-SZym plan i e  zaslan i11  s i ę  resztę 
sce ny, Gani łem i oh .•!a l i łe m,  a l e  muszę row i ed z i e ć ,  : e  sz tuka 
z robił� wrażen i e  dohre i m ik,  11 c i .  którzy nie hyli n i�ch na
prawdę żałują. 

E, M .  
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pod dyr. L. Czarn owski ego i zespół artystów zawo
dowych pod dyr St .  Mich u ł ow icza Ueżdzący obe
cnie ze sztuk� . M.rndaryn Wu • )  i z t te j edyn ie  im 
prezy Zwiąrek Mtystów Scen  Polskich b i e rze pełną 
odpowiedz i a lność mora ; ną .  Równocześnie Za rząd 
Związku arty stów  Scen Polsk i ch ,  Gn i azdo Lwów, 
zwraca się do Województwa Lwow,k i ego z prośbą  
o ukrócenie oszukańczych i m prez i położenie tamy 
dalszemu nac iągani u p u bl icznośc i  p rowincjona l n ej o
raz szkodzen iu  dobrej sławie aktorstwa polsk i ego 
i polsk iej sztuce tea t :  ainej 

Ulgi kolejowe dla kuracjus  ,ów w u ... drowi  · 
skad1 zimowyC!I .  M · n i s terstwo kom u ni kacj , zarządzi
ło, że k u racj u sze i< · ó •zy p rzeb:r wali  przyn , j •n i '-'j 1 4  
dni w uzd 1 ow 1 s  {dCh z imo wych będą  odtąd ko tzy sta l i 
w drodze powro tnej  z 66 proc .  ulgi ko lej .  

Przed zmianą syste m u  pod;:itkm" ego. Dono
szą  nam że zgod 1 i e  z p la n em  stab i l i za1.:yj nym p rzy
gotowuje Rząd zm : .i nę sys temu  p 1dJ tko .vegó.  P o jek t  
przewiduje podn ies ie .de  nodatku i::ru ntowt>go o 250 
procent z • chy len iem p raN s amo rządów do pob i era
n ia  doda t ków  do tego poda tku Pa!'1 s twowy podatek 
od n ieruch )m ości rna być wed le  proj ektu podn i e sio
ny do 1 2  procent podsta wy wymiaru . W pływy  ze 
świadecLv przemysłowych przeznacza proj ekt d l a  sa
morządu, p r:t.yczr m 1 5  p r o cent wplywó .v ma tworzyć 
fundusz reze rwo wy dla sam orząd il wojewód . k i ego .  

Złoty Polski pos iada z górą 90 proc .  pokry
cia. Pokry cie k ru szcowe ob iegu ban k notów Banku 
Polsk iego, składając się ze złot& ,  walu t  i cle  , i '. , do
s i ęgło w drug i ej dekadzie b m .  s umy  399 9 mii j onów 
zł .  w złocie wówci a \  gJy dnia 1 m aj .i  1 9 26 r .  wy
nosiło tylko 1 24· l mi l jonów zł . w złocie, przyc zem 
sam zapas wa l  ut i dev,dz netio wzrósł w tym samym 
c1as ie z m i n us 9·9 m i ljonów z ł .  w zlocie do  p lus  
2 t 9  4 m i ljonów z ł .  w z łocie .  Pokr} c i e  krusz owe  
wzrosło p rzeto w p owyższym okresie i wynos , obe 
cnie 90·51 p roc .  

Biuro metryk wojennych we Wiedniu.  Wydział 
konsularny przy poselstwie Rzplitej Polski ej we 
Wied : I iu podaj e  do wiudomości ,  że z dn iem 1 .  paź
dz iern i ka  1 927. po półrocznej przerwie ,  rozpoczn ie  
swoj e czynności b iuro metryk wojennych . 

Za  czynności b iura metryk wojennych obowią
zują następujące opłaty : 1 )  Za wystaw ien ie metryki 
lub aktu śmierci 1 4  szyi . aus tr. , wzgi ędn ie  18 zł . 
2) Przy wyshwianiu odp isu ka rty ewidencyj nej i przy 
udzie lan i u  zaświadczeń negatywnych o i le pos zuki
wany nie j est notowany w archwiwach, - 7 szył . ,  
wzg! . 9 z ł .  za podanie i 1 szyi .  40 gr .  wzgl . l zt 
80 gr. od załącznika. Kwoty powyższe należy p rze
kazywać do Wydziału Konsularnego poselstwa R. P . 
we Wiedniu pod adresem : Wien II J . ,  Rennweg Nr .  1 . , 
załączając 1 zł. za porto, wzg l ędn i e  wpłacać do 
Pocztowej Kasy Osz c l 1,d ności  na konto czekowe Nr. 
30 1 1  O z tern, że wpłacona kwota pod lega zaracho
waniu za Dz. I I I  pragr. 10 budtetu dochodów M.S .Z .  
Odpowiednie  pokwitowanie na l eży przesłać wraz z 
podaniem do Wydziału Konsu la rnego załącza jąc 1 zt 
na porto . Jednocześnie wzywa się strony, które j uż 
złożyły swe podania do Wydżiału Konsularnego do 
nadesłania opłat. 

. PARYSKI PRZEGLĄD MOD Y" Listopadowy 
numer wychodzą cego w Warszawie . Parysk i ego Prze
glądu Mody" osiągnął poz iom ,  który moźe śmiało ry
wal izować z pierwszorzędnymi zachodnio- europej ski
mi  per jodykami  tego typu .  

Nie  rozwodząc się zbytnio n ad gra f iczną stroną 
wydawnictwa, która n a p rawdę j e st prześ l iczna, nale
ży p odkreś l ić bogatą treść numeru. Omawiany nu
mer przynosi sto kilkadz iesiąt naj nowszych modeli 
sukien, zwykły ch, wieczorowych i balowych , - p łasz
czów, bluzek, spodn iczek u branek dziecięcych itd. itd . 

Artykuły o kam izelkach i modnej biel iżnie uzu
pełniaj ą dz iał p ism ,  poświęcony modz i e .  

Na specj alną uwagę za sługuje pozatem sprawo
zdanie z Akademj i Mody w . Polonj i " .  

Pięknie i l ustrowane działy : teatralny i f i lmowy 
znakomicie wiążą się z ogó lnym kierunkiem wydaw
nictwa. 

Z pra wdziwem zadowoleniem na lezy równ ież 
podkreśl ić decyz ję  reda kcj i ,  zmienia j ącą dotychcza. 
sowy tytuł na „ PRZEGLĄD KO BltCY " .  Now y tytuł 
j est zwiastunem rozszerzenia zakresu wydawnictwa. 

Grudniowy numer ukaże się jut pod tytułem 
,,PRZEGLĄD KOBIECY " .  

SAMOBÓJS TWO W MS ZANIE DOLNEJ popeł
nił 30 ht l iczący N. Krawczyński .  Powodem tego tra
gicznego k roku był rostrój nerwowy. 

Sprawozdanie z p�si edzlenia Koła TNSW 
w Nowym Sączu. Dnia 23  X I  odbyły s i ę  pos ie
dzenia Kola TNSW. Oba posiedzienia poświęcono 
omawianiu proj ektu ustroj u szkól M: W. R. i O. P.  
Odpowiedni referat wygłosił Kol .  Niweliński .  Po 
referacie rozwinęła s ię  dyskusj a ,  którą ukończno 
dopiero na drugim posiedzeniu dnia 23 XI .  Wynikiem 
tej długiej dyskusj i  było dojście do szeregu konk luzj i  
z których kilka podajem do w iadomości. 1 )  Projekt 
l iczy wiele na udział czynników prywatnych i samo
rządowych. 2) Rozszerz a obowiązek nauczenia do 
1 8  roku życia.  3) Jest bardzo niedemokratyczny 
4) Trzechletni a s z koła średn ia  robi wrażen ie  10 letn iej 
szkoły powszechnej . po której m a  następować. 
5) Roczny k u rs uzupełniający jako przygotowawczy 
do I klasy szkoły średniej dla młodzieży nieprzygo· 
towanej wskazuje, że chodzi n ie o dobór pedagogiczny 

DftAl::AN S I 

i ce l owość szkoły średniej , a le o da lszą produkcj ę 
m aterjalu szknl arsk icco . (i) Projekt  n ie  wyj a śn ia  et. 

znaczy· Przejścit! ze szkół n i ż s zych cł o klas •.vyższych 
m a  być w m im; możnośc i  u ła twia n ie .  7 1  N ie  wyj aśnia 
także sló ·N : Do k l asy l szkoły średniej przyjmuj e  
s i ę  kand) datów po  uprzed 1 1 i em �prawdzeniu 
kwa l i fikacj i .  91 W brew myślom przewodnim n ie  l iczy 
s ię  z rzeczywistośc ią  ekonom iczną knj u J O) Projekt 
ma cech y o bywatelskie ,  ! ecz nie n a rodowe.  

z tymczasowego !arzatlu miasta 
N owego Sącza. 

L: 1 40 1 4 127. 
\,,i Uowyt11 Sącz u dnia 1 5  l is topada  1 927, 

OGtOSZ łłlE. 

Przypominam pp. Wła ścicie lom i zarząd
com domów w mieśc ie  Nowym Sączu obo
w iązek meldowa nia w b iurze meldunkowem 
Magistratu wszystkich osób. przyj ętych do do
mów swych w chankterze l oka torów .  Swego 
czasu zaprowadził Z1r1ąd miasta książki mel
dunkowe i druki  meld n nkowe i wezwał ogło
szeniem P. T. wbś..:ic ie l i  domów, by wszyst
kich mieszk;; 11có w swych domów do  książek 
tych wpi sali ,  do biura meldu nkowego zgłosil i 
i o każd ej zm iauie na specja l nych drukach 
Biuru meldu nkowe m u  v.r ratuszu donosil i .  

Zarząd miasta skonstatował, że wezwan i e  
to  n ie  jest przez w ie l u  właścic ie l i  domów 
przestrzegane  

Utrudnia to sprawne funkcj onowanie dość 
kosztownego b iura meldu :1kowego. 

Wzywa m ponown i e  wszystkich tych wła
ścic ie l i  i zarządców domów, którzy dotąd albo 
wcale n ie uczyn i l i  zadość obowiązkowi me l
dowania ,  alb o  n ie  zgłos i l i  zm ian w mieszkań
cach swych dom ów, a by najpóźn iej do dnia 
1 5  grudnia 1 927 obowiązek ten wvkonali  
i sta le wszelkie zmiany w biurze meldunko
wem zgłaszal i .  

N iestosujący s i� do tego zarządzenia bę
dą karani  grzywną do 50 Zł. 

Książki i druki meidunkowe 
można w b iurze meldunkowem w 
Tam też zasięgać można i nformacj i 
wach meldunkowych . 

nabywać 
ratuszu . 
w spra-

Ko misarz Rządowy: 
Dr. Roman Sichrawa_ 

Kurj er zakop i ań ski .  
Wcze .ma z ima w Zakopanem Z ,  dniem 1 2  

l istopada na stąpiła zmiana w pogodzie. Snieg który 
sypał przez ki lka dni z rzędu przykrył trzydziesto
kilku  centymetrową powłoką Zakopane, zamieniając 
go w kra jobra z  z imowy. Na ulicach zadźwięczało o d  
sanek za roifo się n a  wzgórzach Gubałówki i Antałó 
wki od  narciarzy. w. górach przy Morskim Oku pól 
metra grub. śniegu, j ak również na Hali Gąsienico
wej . Ostatni e dnie mroźne temperatura dochodzi kil
kunastu stopni poniżej zera . 

Wojewod1  Darowski w Zakopanem,  bawił 
w dni :-t ch 1 3  i 1 4  bm. Przybył on w celach zapoz
nania się z obecnemi sprawami klimatycznemi. Na 
audyencji  u Wojewody j awiło s ię  szereg delegacji 
m .  i .  w sprawach podatków klimatycznych, głównie 
zaś w sprawach wyborczych. Wojewoda przyrzekł 
że wybory o dbędą się w najbliższym czasie, j a k  rów
nież przyrzekł wydelegować naczeln. wydz. samorząd 
woj . radcę Zawadzkiego celem J)'f'.leprowadzenia for
malności wyborczych. 

Sprawy wodociągowe Jedną z palących 
spraw Zakopanego j est rozszerzenie wodociągów, jak 
również zabezpieczenie dotychczasowej s ieci wodo
ciągowej . Sprawą tą za interesowd się również pod
czas swego pobytu wojewoda Darowski, który wyde 
1egował komisj ę wojewódzką. Komisja ta w skład 
której wchodzi inż .  Wydz. Samorząd. o raz przedsta
wiciel okręg. Dyr. Rob. Pub! .  bada obecnie stan na
wodnieni:! Uzdrowiska. 

Akcja  przec iwogn iowa w Zakopanem.  
W związku z ostatniemi wypadkami  pożarów 
w Zakopanem odbył się próbny pokaz gas zenia 
ognia, zapomocą aparatów pianowych "Knock Out„ 
Potężny stos drze�a oblany znaczną il ością benzyny, 
ugaszony został w ciągu kilkunastu sekund ga śni
C<imi pianowymi. Władze administracyjne mają wydać 
podobno w n ::ijbliższym cza s ie rozporządzenie zaopa
trzenie się przez tut . pensj onaty tego rodzaj u  apa ra
tami przeciwogniowemi. 

Spiesz na dJncing do Cz} telni Mieszc r nńskie j ,  który 
odbędzie s i ę  w n iedzi elę dnia 20 listopada br. 
w czyteln i  Mieszczańskiej w Nowym Sączu star aniem  

czytelni kobiet. 

Wydawca : Spółka wydawnicza Kuriera Podhalańskiego. Naczeln 

rzecimko arv „ ie. 
Najskuteczniejsze na kas1.e l ,  chrypkę i zaflegm ienie są 

tylko 

cukierki leczn icze „ P I E N I N Y '' 
Sosnowo-mento l .  - Słod miod .  - Sł'od • Kaisera • 

dostarczaj ą 
„PIENINY" fabryka chem. Nowy Sącz 

Zastęp cy są  poswk iwan i ,  

Stary Sącz. 
Ważnem przeżyciem d la  tutej szego Grodu jes t  

wznowienie życ i a  w T.  ', ,L. Na czele nowego Wydziału 
stanąt prof. Wagner ; na czele sekcj i ndczytowej dyr. 
PłacLek .  Może wreszcie po l atach ugorowan i ·1 umys 
łów zaczn ie  s ię o żywcza p raca . M')Ż : się wznowi pm
cę nad a nalfabety zmem ,  ora 1,  z 1c i1 ęc i  mie jscowe ubo
gie  du chem s Jołeczeństwo do bywania na wykładach 
czy o Jczyt 1ch ,  do których  objawi a ono obecnie wzr� 
szaj ącą w ;trzem i ę ź l iw  JŚĆ. Osoba  dz i e l nego prze wo „ 11 1 · 
czącego T . S. L p .  Wagn era da j e  rękoj m ię, że pra ca 
oświatowa od tąd inny .u potoczy się to�em - Dział 
pra.-:y nad an ,  łfabet.rn 1 i  o bj ął p rof. Ta a s .  

Min ister p Składkowsk i ,  o który m  już  raz p i sa
ł śmy,  ponownie zawiódł Ody bowie m  z oka i j i  po 
św i ęcenia pomn ka  Legj uni sty w Nowy n Sącz u ro
zeszła s ię pogłoska,  że p rzy ędą zaproszeni Min i strowie, 
zaczął s :ę gorączkuwy ruch w 1utej s zych h anlllach , 
jadłoda jn i ach e tc. m i j ący na  c� l .u gGdne repr�zento
wa n ie s i ę  w ob l tcz u p riedst :iW l C tela R 1 ądtt .  N iestety, 
s trach ma wieHde oczy, znów si� na nim � kończyło . 

Rada m iej ska uchwJl 1 ła zaci ąg 1ąć pożyczkę 
60.000 zł. na do 1, oń czenie budowy szkoły i na za
kupno  i adaptację własnej e lekt rown i . 

::,więb Państwowe 1 1  l is topada po za obch odem 
szkół z udz iałem Sądu, wypadło słabo.  Oi)ywate le  
n ie  wziel i w n iem szerszego udz iału a i m i a sto na 
zewnątrz fl agami  pańs two .vem i  było z r z adka  ubrane .  

Nat.Jm iast w i nnym kieru nku o'.Jj aw ia  m ia,;to 
pęd do kultury, bo po k rywa się coraz gęściej a nte
nam i radj o ,emi .  - Także budu j�  s i ę  obecn ie garaż 
dla 3 pocztowych au tobusów, które otrzymają  połą
czen ie  z Nowym Sącze m .  chwi lowo bu dowę tę z po
wodu mrozów wstrzym ano .  Jedna k że z uzn aniem 
podn ieść należy dąźen ie Magi stratu j il k  i Zarządu 
Poczty do tak koniecznej rzeczy, j ak komunikacja 
autobusowa. 

Seminarj um nauczyc iel skie męski e obchodziło 
święto swego patrona św. Stan i sława Kost'<i - Z tej 
okazj i odegrała młodzież okol icznościową s dukę. 
W przedstawien iu  brali udział prócz młodzieży też 
i rodzice. 

Zmarł w St. Sączu nauczyciel z Woj · Poznań-
skiego, śp .  Orabania, u czeń t� t .  seminarj u_m .  �ogrzeb 
tegoż został urządzony sta raniem p. semrnaqum na
ucz .  męskiego. 

Karol Sozański 
Nowy Sącz 

Jag ie l lońska 2. 
Magazyn galanteryjno - modny 

Bielizna - Trykotaże - Krawaty - Rękawiczki 
Kapelusze - Czapki - Pończochy - Skarpetki 
P e r f u m  e r  j a  k r  a j  o w a i z a g  r a n i c z  n a .  

Największy i najtańszy wybór kapeluszy 

Salamon Korn 
Nowy Sącz ul . Jagiellońska 

również stale na składzie w wiehim wyborze 

wszelkie towary .wchodzące w zakres galan

terji jak bielizna od najprymitywniejszej 

do najwykwintniej szej, krawatki, i t. p . 

Uzyskał ze względu na wyśmienity gatunek złoty 
medal na Wystawie Gospod.-Spoźywczej w Kato

wicach . 
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